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Sit V OJU ZWYCIEŻA 
Przemówienie ministra Spraw Zagranicznych RP 

tow. Zygmunta ·Modzelewskiego na plenarnej 
sesji Zgromadzenia Generalnego ONZ w Paryżu 
-
PARYŻ, PAP. - Na czwartkowym plenar-1 Radzie Ministrów Spraw Zagrąni<:znych. · Uwa­

nym posiedz.eniu Zgromadzenia Generalnego ~~my rów~ież, że takie ~oz_w~ązanoie jest ~o~ 
ONZ wygłosił przemówienie minister Spraw zli~~- Dahsmy temu wyraz JUZ na poprzedmeJ 
Zagranicznych R. P. Zygmunt Modzelewski, ses1:. 

dzenie ich realistycz.nego podejścia do zagad 
nien.ia Niemiec chociażby w konieczności roz 
mów czterech mocarstw w Moskwie. Faktów 
tych nie obali mydlana bańka mostu powietrz 
nego - rezultat polityki jednostronnych pak 
tów, wynikających z uchwal londyńskich. którego obecni wysłuchali z uwagą. Poniżej INICJATYWA RZĄDU POLSKIEGO 

podajemy pełny tekst jego przemówienia: Później, a mianowicie w lutym rb. gdy poja SIŁY, KTÓRYM NIE ZALEŻY 
NA POKOJU W EU-ROPIE „Na wstępie w imieniu delegacji polskiej wila się wyraźna groźba rnzbfoia Niemie<: 

chciałbym podziękować rządowi i narodowi przez t. zw. proklamację fran.k&1m::ką, stwarza 
francuskiemu oraz paryżanom za umożliwie- jącą nowe państwo niemieckie pod nazwą Bi· 

zonii, rząd polski, zaniepokojony tym Jakiem, 
nie odbycia trzeciej sesji Organiz.acjj Naro- powziął inicjatywę zwołania narady trzech w 

N.ikt bowiem nie jest w -stanie uspra,wiedli· 
wić taki<:h gospodarczych nolliSensów jak do• 
starczanie samolotami węgla do Berlina. 
Wprawdzie SAMOLOTY TE WIĘCEJ Z BERLI· 
NA WYWIOZŁY, NIŻ PRZYWIOZŁY, ale mai 
nowania dóbr ekonomicznych nie może uzasad 
nić żadna rac jonalna polityka, pO<lobnie jak 
nikt nie uza6-adn.i prób rozbicia jednego mia­
sta na różne systemy gospodarme, o różnej 
walucie, różnej ·adminis•tra,cji itd. 

dów Zjednoczonych w Paryżu. Nie wątpię, Pradze. Wynikiem tych narad było ostrzeżenie 
że atmosfera tego miasta o wspaniałych tra- przed niebezpieczeństwami separatystycznej 
dycjach walki wyzwoleńczej, miasta, które drogi uregulowania problemu niemieckiego, 
wie co to jest faszystowska agresja zbrojna, wybranej przez zachodnich sąsiadów Niemiec, 
przyczyni się do owocnych wYników naszych pchanych w tym kierunku przez interesy grup 
obrad. zza oceanu. Ostrzeżenia nasze nie były wzięte 

pod uwagę! Przeciwnie, odbyły się narady 
Sprawozdanie sekretariatu naszej organiza- londyńskie, które w wyni.kach swoich dopro· 

ej! za ubiegly okres obejmuje ogromną ilość wadziły do wyraznego rozbica Niemiec, two· 
zagadnień. Delegacja polska ustosunkuje się rząc już na pierwszym swoim etapie ostre kon 
tylko do niektórych 7. nich, mających, we- flikty w Berlinie. · . 

PRÓBY TAKIE MOŻE CZYNIC TEN TYŁ· 
KO, KOMU ZALEŻY NIE TYLKO NA ROZBI· 
CIU BERLINA, ALE I NA ROZBICIU NIEMIEC, 
KOMU JEDNAK ABSOLUTN1E NIE ZALEŻY 
NA POKOJU W EUROPIE. dług naszego zdania, znaczenie ogólne dla PROGRAM POKOJOWEGO ZAŁATWIENIA 

NAM, delegacji polskiej - a myślę, że i 
wszystkim, którzy odcz,uJi na sobie straszne 
6kutki-- os-tatniej wojny, „ nmvef wojny nłe 
pragną - NA POKOJU . JEDNAK BARDZO 
ZALEŻY. 

sprawy pokoju i dla rozwoju naszei organi- SPRAWY NIEMIECKIEJ 
zacji. 

KONIECZNOśC 
UGRUNTOWANIA AUTORYTETU ONZ 

Każdy obiektywny obserwator mógł zauwa 
żyć, że w okresie sprawozdawczym wzmo­
gły· się tendencje zmierzające do osłabienia 

autorytetu Organizac!i Narodów Zjednoczo­
nych. Tendencje te wyrażają się ogólnie bio­
rąc w usiłowaniu podporządkowania organiza 
cji ·interesom jednego mocarstwa lub pewnej 
grupy mocarstw. Wyrażają się również w · bra 
ku poszanowania dla powziętych zgodnie z 
Kartą uchwal naszej organizacji, w nieodpo, 
w:edzialnych dążeniach do jej reorganizacji. 
Zacząłem od tego, ponieważ chcę odrazu pod­
kreślić. iż rząd polski słoi nadal na stano­
wisku konieczności ugruntow~nia autorytetu 
Ol'ganlzac.il Narod6w z.fednoczonych. 

W związku z tym, podobnie jak w ubie­
głym okresie, rząd polski będzie na ostatniej 

· sesJI bronił Karty Narodów Zjednoczonych 
ł każdego wYSiłku, który zmierzać będzie do 
realizacji wytkniętych przez organizacJę ce­
lów a więe do aczynlenia z organizacji waż­
kiego instrumentu dla obrony pokoju na ca­
łym świecie. 

SPRAWOZDANIE TRYGVE LIE 
Sprawozdanie -sekretariatu czyni niedwuzna 

cznie aluzje, iż zawieszenie działalności Rady 
Ministrów Spraw Zagraruicznych w sprawie 
N iemie<: stało s.ię bezpośrednią lub pośredmą 
prrz.yczyną prawie każdego martwego punktu, 
każdego rozczarowania z dzia.lalności ONZ w 
ubiegłym roku. Nie mówi jednak, że 1stotną 
przyczyną tego stanu rzeczy jest bezpośrednio 
konsekwencja odejści<I od początkowych za· 
sad współpracy,' jaka się ustaliła w czasie po· 
wstawania naszej Organizacji. 

SPRAWA NIEMIEC NALEŻY 
DO KOMPETENCJI 4-CH MOCARSTW 
Każdy, kto to sprawozdanie czytał, mus.i 

stwierdzić, że nie wchodzi ono w meritum 
s.urawy. I -słusznie, gdyż zagadnienie pokoju z 
Niemcami nie leży w kompetencji Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. Szkoda tylko, że 
-sprawozdanie to mimo wszystko mówi o mo· 
żliwoś<Ji przeniesienia tej sprawy na forum 
ONZ. Pozwólcie, że delegacja polska, reprezen 
tująca kraj bezpośrednio sąsiadujący z Niem 
cami - .kraj, który pierwszy padł ofiarą zbro„ 
nej agresji niemieckiej, zabierając głos na tym 
zgromadzeniu, nawiąże właśnie do tego ustępu 
ze sprawozdania sekretariatu. 

Istotnie, -sprawa niemie<:ka jest sprawą pier· 
wszorzędnego znaczenia dla sprawy pokoju i 
w Europie i na całym świecie. Dlatego każdy, 
kto chce trwałego pokoju, zainteresowany -jest 
żywotnie w sprawiedliwym i trwałym uregulo 
waniu tej sprawy, a tym bardziej kraje sąsia· 
dujące bezpośrednio z N iemcami. 

Jeśli chodzi o nas, o delegację polską, to 
-staliśmy J &to1my na.dal na stanowisku, że roz 
wiązanie sprawy N~emiec będzie słuszne tylko 
wtedy, gdy będzie osiągnięte przez porozumie 
nie c:zterecll m-0carstw, reprezentowanych w 

W o-dpowNldri na --tę- pgli-ty.kę,- --uąd- polski w 
porozumieniu z rządem Zwi-ązku Radzieckiego 
zwołał KONFERENCJĘ OSMIU zai:nterecowa· 
nych państw do Warszawy. 

Konferencja ta opracowała realny program 
ipokojowego zała,1wienia sprawy niemieckiej. 

Jak to wykazały dalsze wypadki, uchwały 
war-szawskie nie straciły nic ze -swej aktual· 
noś-ci. Przeciwnie, znalazły one nowe potwier 

W czym bowiem tkwi istota rzeczyT CELAMI DO ODBUDOWY ZACHODN.IcH 
Zawsze byliśmy zdaI).ia, że właślllie rea.liza- NIEMIEC. ZMIERZA - ON DO ODBUDOWY 

cja tak zwanego planu odbudowy Europy uja- TAKICH WASALNYCH NIEMIEC, KTÓREBY 
wni najlepiej jego właściwą i~totę. Oka1Zało ZDOLNE BYŁY DO PONOVIIENrA SWOJEJ 
s.ię , i to jest już dziś dla wszystkich jalSille, j AGRESJI. 
że PLAN TEN ZMIERZA MIĘDZY INNYMI (Ciąg dal&zy na str. 2-e/J 

Rada Naczelna PPS 
z~kończyla swe obrady 

WARSZAWA SAP. W dniach 18-go do Rada Na.czelna przeanalizowała grunto- ści kooptację członka CKW tow. Stefana 
22-go bm. obradowała w Wa.rS'Zawie Rada j wnie całą drogę, którą przebyła partia od Matus~ewskiego do komisji politycznej, 
Naczelna PPS. Obradom przewodniczył tow. przedwojennej PPS, poprzez RPPS, poprzez KTÓREJ SKŁAD PRZEDSTAWIA SIĘ OBE­
St. Szwalbe, Referat polltyczny wygłosił se- odrodzoną i rewolucyjną PPS w wyzwolonej 
kretarz generalny PPS. tow Józef Cyran- Polsce, do jedności klasy robotniczej, budo CNIE JAK NASTĘPUJE: TOW. TOW. JO· 
kiewicz, referat gospodarczy tow. Adam Ra- willlleJ na za.sadach marksizmu-leninizmu. ZEF CYRANKIEWICZ, OSKAR LANGE, STE 
pa~~· oraz referat organizacyjny tow. Wio- Rada Naczelna rozpatrzyła wszystkie błędy FAN MATUSZEWSKI, ADAM RAPACKI, KA 
dzimien Reczek. i wahania, które opóźniaJły partię na teJ dro- ZIMIERZ RU'SINEK, HENRYK SWIĄTICOW-

Nad referatami r00&winęła lłę obszerna dze, oraz ujawniła źródła tych wahań i błę- SKI. · · 
i wyczerpuJitca dyskusja, w której głos za· d~w. ab:ii: P?Przez p:zezwyct~żenie i wyel!- Rada Naczelna odwołała ze st.ładu 
bierałi: tow. tow. Stefa.n Matuszewski, Hen- m1n0warue ich ze św1adomoścr mas robotm- I\ 

ryk Jabłoński, Henryk Raabe, st. szwalbe czych zorganizowanych w PPS nie ciążyły CKW PPS tow. tow. Edwarda Osóbkę • 
Henryk Swiątkowski, Marian Rybicki, Leo~ one na przyszłej ~jed?-oczonej Partii pol- Moraws!cieg-o i Stanisława Piaskowskie 
Rudzki, Oskar Lange, Dorota Kłuszyńska, skdeJ klasy robotmC"reJ. go, na ich miejsce wybrano tow. tow. 
Ryszard Obi:ączka, stan. Ko"'!a.Iew~ki_. Julian Dyskusję zamknał przemówieniem Se Macie1'a Elczewskiego i Józefa Petruczy 
Hocbfeld, Witold Wudel. Teofil WoJenski, Wa · p , 
cław żukowski, Mieczysław Hoffman, B. Dro k~et'!rz Generalny P S tow. Jozef Cy.ran nika. · 
bner, Tadeusz Dietrich, Antoni Kamiński, k1ew1cz. Rada Naczelna przyjęła do wiadomo· 
Al. ~aruk -Michalski, Tadeąsz Cwik. Stefan RADA NACZELNA JEDNOMYSLNIE U- ści ustąpienie Stanisława Szwalbeg-o ze 
Arsk1, Konstanty Dąbrowsk1, Władysław Ba- CHWALIŁA REZOLUCJĘ ORAZ TEKST LI- · k d • 
giński, Adam Rapacki, Józef Machn-0, stani- STU DO SEKRETARZA stan-o~1s. a przewo n1cząceg~ Rady Na 
sław Kowalczyk, Tadeus~ Bilewicz, Stanisław PPR TOW BOLESŁAWA Bl~:~::ALNEGO czel~eJ 1 wybrała na to miejsce tow. 
Gross, M. Elczewskd, Jozef Grzecznarowski, • • Stanisława Kowalczyka. 
Józef Salcewicz, Kazimierz Pasenkiewłcz Rada Naczełna pr.zyJ·ęła do w·1adomo R d N I J ł • 
Lucjan Motyka Zygm Rąbalski Teofil Gło- . . • • a a acze na przy ę a do wiadomo· 
wacki, Teodor 'Plotro~ki, Tadeusz Koral, ści ustąpie.nie tow. Kazimierza Rusinka ści ustąpienie następujących członków 
Jan żerkowskd, Jan Mułek, Władysław Ja- Zd s~anowiska przewodniczącego CKW Rad'/ Naczelnej: tow. tow. G. Butlowa, 
giełlo,. Feliks Bu:ranowski, ~azimierz Rusinek Pl;>S ' WYBÓR PRZEZ CKW NOWEGO B. Drobnera, Ilczuka, T. Głowackiego. 
Antoni Milewski, Alfred Gorny i A. · Dąb. PRZEWODNICZĄCEGO W O'sOBIE TOW. Kowalskiego, Kraka, H. Kuczkowskie}, 

(Niektórzy towarzysze zabierali głos paM- HENRYKA ŚWIĄTKOW~KIEGO. J. Maliniaka, J. Mulaka,). Siemka I H. Wa 
krotnie). Rada Naczelna przyfęła do wiadomo- chowicza. 

Prawicowy socjalista Moch uzbraja bojówki de Gaulle'a 
PARYŻ PAP. Krwawe zajścia w Greno­

ble, spowodowane przez bojówki gaullistow­
S:kie 'Jdbiły się głośnym echem w Zgroma­
dzeniu Narodowym, gdzie deputowani Du­
four i Grimaud złożyli interpelacje. Deputo­
wany komunistyczny Dufour podkreślił odpo 
wiedzialność ministra spraw wewnętrznych 
Mocha, ujawniając fakt, że policja nie aresz 
towała bojówkarzy. Deputowany ten zwró· 
cił uwagę, iż p':>dsekretarz stanu w minister 
stwie spraw wewnętrznych Marcellin jest 
gaullii.tą. Grimaud stwierdził ze swej strony, 
że w otoczeniu de Gaulla znajdowali się ofi­
cerowie żandarmerii, a bojówkarze r':>zporzą­
dzalj sam':>chodamj wojskowymi. 

W odpowiedzi na te interpelacje, minister 
Moch przY7i0ilł, ie rzlłd przyd7iellł de Gaullo 

wi 8 samochodc>w, 8 moiocykl.L 4 cięża.rówki 
i 3 staaje radiowe z obsługą pozostającą pod 
dowództwem porucznika ianda.rmerii. Ponad­
to de Gaulle otrzymuje 3 tysiące litrów ben­
zyny miesięcznie. 

Moch ujawnił i!:.tnienie służby porządJro... 
wej RPF (organizacj i gaullistowskiej), liczą­
cej 6 tysięcy ludzi w Paryżu i 10 tysięcy na 
prowincji, Służba ta jest zorganizowana w 
oddziały Po 24 osoby. Oprócz tego w poszcze 
gólnych miejSC':>wościach pow!:.tały oddziały 
pomocnicze do szczególnycłi zadań . Wydatki 
m inisterstwa !:.praw wewnętrznych w związku 
z rozjazdami de Gaulle'a przekraczają w 
bieżącym roku 10 milionów franków. Moch 
przyznał wreszcie, że strzały w Grenoble by­
ły oddane jedynie przez gaullistów. 

Na ich miejsce powołani zostali do 
Rady Naczelnej dotychczasowi zastępcy 
członków Rady tow. tow. Augustyn Dra­
barek, Kubecki, Pośnik, J. Rusowsld, Ryn 
ca, T. Sołtan, Szaniawski, W. Wudet, ). 
żukowski: J. Janaszek. 

Rada Naczelna wybrała na zastępców 
członków Rady tow. tow. Kembrowskle 
g-o, CiepieJowa, Marczewskiego, Oster­
lofa, Kowalczewskiego, Br-oska, Dąbka. 
Krasuckiego, Szydłowskiego i Dudę • 
Dzi~wierza. REFERAT SEKRETARZA GENE 
RALNEGO PPS TOW. JÓZEFA . CYRANKIE· 
WICZA WYGŁOSZONY NA POSIEDZENIU 
RADY NACZELNEJ ORAZ TEKSTY UCHWAŁ 
RADY NACZELNEJ ZOSTANĄ OPUSLłKO· 
WANE. 



Str. 2. 

SI 
Dalszy ciqg przemówienia Spraw Zagranicznych RP -

OPIEKUNOWIE szczepioną odpowiednimi dozami fałszywą o· 1 ko zbada gruntownie zagadnienie rozbrojenia, 
REWlZJONIZMU NIEMIECKIEGO pinię o tym, że wojna jest nieunikniona. I dla- ale przyjmie odpowiednie jasne i zdecydowa· 

tego jesteśmy zdania, że obecna sesja nie ty/·, ne zalecenia! 
~wiadczy o tym tolerowanie ł zachi;canlc 1• k • 

w strefach zachodnich rewizjonistów nlemiec- Demonstracja naszej wo I po OJU 
kich, rekrutu_Jących się z szeregów hitlerow- W :związku z . rozbrojeniem, a raczej jegó I becnych obradach, gdyby Organtzacfa nasza 
skich. Swiadczy o tym i zarzucenie sprawy brakiem, nie chcę przypominać o tym, o czym gloś·no J bez zastrzeżeń słuszność tych 
demontażu fabryk wojennych i z::i.rzucenle mówiłem na :zeszłorocznej sesji a mianowicie, zasad potwierdziła. Łatwiej wtedy będzie uzy· 
sprawy reparu.il i sprawy denazyfikacji. że kraj mój ueduk-0wał swój budżet wojsko- skać ciągle jeszcze krytykowaną jednomyś/~ 

Wszystk-0 to zm:erza do jednego celu, a wy prawie do jednej trzeciej budżetów przed· ł ność wielkich mocarstw, i podstawę, na której 
mianowicie do stwcrzenia z Niemiec zachod· wojennych. Mogliśmy to uczynić, bo POLITY· opie:ra się działalność naszej organizacji. 

KĘ NASZĄ OPIERAMY I NA KONIECZNO- Przechodzę do niektórych innych :zagadnień, 
nich uzależn'l:nego od siebie bastionu reakcji SCI I NA• MOZLIWOSCI UTRZYMANIA PO· o których mówi sprnvrozda.nie sekretariatu! 
i rewizjonizmu - odskoczni na której mogli KOJU. Nie będę się specjalnie utrzymywał nad wy· 
by się cprzeć podżegacz~ wojenni w swoich Oczywiście, mogliśmy to uczynić również darzeniami z terenu Azji, jakie w ostatnich 
planach podb:>Ju świata. i dlatego, że wychodzimy z założenia całkowi czasach poza stanem wojny w Indonezji ogar 

tej możliwości współżycia różnych systemów niają coraz to inne połacie krajów, w których 
Jeżeli do tego dodamy, że w nieco innej gospodarczo _ &połecz.nych i nie narzucania narody dotąd uciskane upominają się -0 r.~-

postaci ale pcdobną politykę przeprow~.dza nikomu naszych kryteriów, jakkolwiek jesteśl żne im prawo do -samoistnego o.kreś)enia swe 
s!ę I w JaJ.Wnli o<az, ze w szeregu innych la·a- my przekonani o ich wyżswści. g-0 bytu. Przejdę natomiast do spraw, które 
jhv faszyści lub ich ep'goni znajdują coraz Dobrze byłoby dla autorytetu naszej Organ!· były już omawiane na naszych poprzednich 
szersze poparcie u łych samych czynników, .zacji, gdybyśmy te zasady stosowal/ w jej o- sesjach. 
to będzie dla n:ts iasne, u w okresie . spra- 1) ,Sprawa Grecji 
w:ozda.wczym mp,Jo zwrócono uwagi na wY· , 
konanie rezolucji drugiej St'Sji Narodów zje- Sprawa grecka dyskutowana jest od samego Słusznie więc odrnuciliśmy nasz udział w 

początku istnienia naszej Organizacji. Już przy k-0misj.i specjalnej dla Bałkanów, podobnie 
t!noczonycb, nlecahcej walkę z działalnością jej pow.staniu delegacja polska stała na sta· jak odrzucamy dyskusję nad sprawozdaniem 
PccUegaezy wojennych. nawis.ku, że naród grecki sam powinien decy· tej komisji, bo nie chcieliśmy w jakimkol· 
OBECNA SFSlA ONZ MUSI DA~ ODPOR dować -0 swoim losie. Uważaliśmy i uważamy, wiek stopniu popierać polityki interwencji na 

PCi>ŻEGACZOM WO:lENNYM że należy z Grecji wycofać obce wojska i za: rzecz obcych, a nie greckich interesów. 
przesta~ interwen<:1i z ~ewnątr.z. i;rzy l~ta _iuz Nadal stoimy na stano widu, że tylko wy: 

Myślę, że obecna sesja zajmie się tym za- toc~ą. się .w Greci1 zacięte .walk~, ruinuią:e cofanie wojsk brytyjskich i J.nterwencji ame· 
gadnieniem gruntownie, że wyjdzie ona z je- kraJ 1 pociągające za sob~ ofiary, idące w dz!6 . . . . . . 
d siątki tysięc'y istnień ludŹkkh. NIE POMOGŁY ryka~skieJ moze przyczynić się do poko.iu w 

ynie slusznego zalożen:a, a , mianowicie: dia,- FUNTY I DOLARY! NARÓD GRECKI NIE Grec11. DOWÓDZTWO DEMOKRATYCZNYC'..H 
łenie do pokoju musi się zacząć nie tylko CHCE SIĘ POGODZIC z NARZUCONĄ MU z WOJSK POWSTAŃCZYCH JUŻ DAWNO DO· 
cel moralnego potępienja podżegaczy wojen- z ZEWNĄTRZ . DYKTATURĄ, wywołującą MAGA SIĘ POKOJU, ALE POKOJU ~PRA· 
nvch. ale musi dncierać do źródel podżega- niepokoje na granicach z sąsiadami, :ze STRA· 1 WIEDLIWOSCI. Głos jego winien znaleźć po· 
nh do wojny, musi również dawać wyraźny SZNYM TERROREM I MASOWYMI EGZEKU· parcie w ONZ, której główny cel właśnie na 
odpór kolom zainteresowanym w wojnie. CJAMI i dlatego końca walk nie widać. utrwaleniu pokoju polega. 

Organizacja nasza mogłaby w tej dzJedzi- 2) Sprawa frankistowskiPi His. zpanii 
nie czynić stanowczo więcej, niż obecnie. -1 
Czyż np. nle byłoby plusem w jej działalności, 
gdyby ~ill ba1'dziej zainteresowała świz.lowYM 
kongr.esem intelektuallstów w obronie poko­
'1n, odbytym niedawno w Polskim mieście 
Wrocławiu? Czyż nie pow1nn·i popier~ć !a· 
rno i wyrafołe k".Zdego szczerego wysilłm w 
w11.lce z wojną? 

~''!: ~IYY.O~•ANO m· ' tr.-r., DRUGIEJ SESJI 
O. N. Z. 

Delegacja polska zwróciła si~ do ONZ z pro 
pozycją umieszczenia na porządku dziennym 
obecnej sesji SPRAWY HISZPANII FRANKI· 
STOWSKIEJ. Uczyniliśmy t1> rz całą świado" 
mością, gdyż autorytet naszej Organizacji wy 
maga jak najb.ardziej skrupulatnego wykony­
wania uchwał, powziętych zgodnie :z: duchem 
Karty. 

N;estety, uchwały z dnia 12 grudnia 1946 r. 
i z dnia 17 listopada 194? r. nłe zostały wyk<i 
nane. 

Okres sprawozdawczy pr7-0'nosl naszej or- W ~tatnich c:z.asę.ch . mogliśmy nawet zaob: 
ganizacji również wiellde rozczarowanie w serwować, że niektórzy członlrnwie Organiza• 

· .• . cji w sp~ób manifestacyjny dążą do wzmoc· 
· dzledzin!e wykonania rerolucn z grudnia nienia w Hiszpanii fas:zy-stowskiego reżimu. 
1946 r. cdnośnie rozbrojenia zarówno w sto- I Nie czynią tego bezinteresownie. Mógłbym 
sunkn do broni atomowej jak i inneJ. przytoczyć dziesiątki przykładów penetracji 

d-0 Hiszpanii zarówno ekonomicznej,, politycz· 
nej, jak wojskowej, zaogniającej i ta.le już 
zapalny ośrodek, s·tw-0rz-0ny przez faszystowską 
.dyktaturę Franco. Chodzi więc -0 sprawę po· 
koju. Awanturnictwo fas:zystow&k:ie było i na· 
dal pozostaje brzemienne w niepożądane skut· 
ki dla ·~okoju. 1 

Myślę, że obecna sesja zastanowi s!ę poważ­
nie nad środkami, zmierzającymi do wyko­
nywania własnych postanowień odnośnie u­
sunięc:a pozostałości po reżimie hitlerowskim, 
którego „nowy ład" zawalił się w Europie 
po klęsce wojennej, ale którego ślady nadal 
istnieją w His~anii ku grozie szlachetnego, 
miłującego wolność narodu hiszpańskiego. · 

Przychodzimy na tę sesję bez żadnych p-0· 
zytywnych wyni~ów w tej tak niebywale '"a· 
żnej sprawie, co g-0rnza, należy -skonstatować, 
że nawet te pierwsze kroki, które były paczy 
nione w sprawie przygotowania gruntu dla 
rozbrojenia, zostały całkowicie zaniechane. 
KOMISJA ENERGII ATOMOWEJ ZAWIESIŁA 
CAŁKOWICIE SWĄ PRACĘ. KOMISJA BRO­
NI KLASYCZNYCH NIE DAŁA ŻADNYCH 
REZULTATÓW. 

3) Kwestia Palestyny 

Czym można wytłumaczyć niepowodzenia 
tych kom'.syj? Myślę, że wystarc:z:y spojrzeć 
na ciągle rosnące budżety wydatków zbrojeni-O 
wych w niektórych państwach, wystarczy spoj 
rzeć na ciągle zwiększające -się bilanse zy· 
sków bankierów z vVall-Strc2t, zainteresowa· 
nych w przemyśle zbrojeniowym, aby znaleH 
wytłumaczenie niepowodzeń komi:sji rozbroje· 
niowej. 

Ale nam się wydaje, że lu, na tym Zgroma· 
dzenJu, nie ich głos winien decydować. Stqd 
powinien wyjść głos, który by zagłuszył za· 

Sprawa Palestyny została zadecydowana w 
uchwale drugiej sesji. 

Gdyby miast torpedowania tej uchwały w 
Ciągu sprawozdawczego okresu organizacja 
nasza . zaj,ęła się jej realizacją, to byłby to 
już dziś napewno ogromny jej sukces, wzma­
cniający jej powagę. N'.estety zamiast reali­
zacji tej uchwały, obrońcy swoich ego­
istycznych przeważnie nafciarskich inte­
resów, przy pomocy różnych machina­
cji usiłowali usiłują nadal storpe­
dować powzięte uchwały i dlatego do tej po­
ry nie ma jeszcze w Palestynie pokoju, -
który jest potrzebny zarówno żydowskiej, jak 
i arabskiej ludności. Nikt bowiem nie za­
przeczy, ze żydowskie P3.ństwo Izrael ·POW• 
stało 1 istnieje I wykazuje swoją żywotność. 

Jerzy Korwi!! 36) 

Zabójstwo Waldemara Glucka 
- Czy pan zdaje sobie sprawę z wagi I piero wtedy Szymczyk poraz pierwszy do-

swoich prac? strzegł przedziwne piękno Natalii. 
- Tak myślę. Była nieco wyższa od Andrzeja, pięknie 

- Czy ljlie uważa pan za wskazane za· 
chować większą dyskrecję? Przecież bada­
nia balistyczne otacza każde państwo ści­
słą tajemnicą, a pan wygłosił nam wykład 
o swej pracy tak.„ no, publicznie, co jest 
w rażącej sprzeczności z praktyką, jaką 
stosuje się zwykle przy tego rodzaju bada­
niach. 

- Pan przesadza! - odpowiedział Ta­
deusz. - Moja praca miała charakter dy· 
plomowy, była jedynie egzaminom na .sto· 
piell inżyniera. Niczym więcej. 

- Tak się panu zdaje. Widać, że doko­
nał pan czegoś ważnego w zupełnej nie­
świadomości. 

Pan Darre kiwał głową niemal z niedo­
wierzaniem, jakby dziwiąc się czemuś, Ta­
deusz zaś stał nieco zważony i kwaśny, bo 
mu ostatnie uwagi Darrego popsuły hu­
mor. Orkiestra, mały kwartet jazzowy, na­
stroiła tymczasem instrumenty i rozpoczę­
ła grać marsza na otwareie tańców. 
Andrzej poprosił panią Grzybowską i wkrót 
ce ruszyły za nimi również inne pary. Dar­
re i Tadeusz obserwowali tańczą,cych i do-

zbudowana, dojrzała całkowicie, pełna nie­
zwykłego uroku kobieta, ewiadoma na do­
datek swych powabów. Piękna dodaw<tły 
jej niezwykle harmon.ijne, łagodne ruchy i 
chód, przy którym biodra i piersi wprawia­
ły się w rytm dziwnie uwidoczniający 
wspaniałą budowę całej postaci. Wyraz zaś 
twarzy, a zwłaszcza oczy, duże lecz nieco 
jakby sRośne, zwężające się ku skroniom, 
nęciły ku nieustannemu patrzeniu. Tadeusz 
umiał OCEllliĆ urok tej kobiety, Irtóry nie 
rzucał się wprawdzie w oczy, ale w spo­
sób dyskretny uczył, co to jest prawdziwe 
piękno ciała. Patrzył też bez m<lskowania 
z prawdziwym zainteresowaniem. Pan Dar­
re stwierdził fakt ten z zadowoleniem, a 
pani Natalia uśmiechnęła się do Tadeusza 
w tańcu, lecz była w uśmiechu nieco smut­
na i przez to właśnie zastanawiająca. 

Gdy Tadeusz, tak oczarowany nagle, stał 
i wodził wzrokiem za panią Natalią, pod­
biegła do niego jedna z pań i zapytała: 

- A pan nie tańczy? 
Pociągnęła go też natychmiast w wir ko­

łujących zawzięcie par, posuwając się jed­
nak w. rytm mar~za inż~ier Szymczyk tak 

Myślę, ze gdyby sprawę zostawić do załatwle 
nła ludności żydowskiej i arabskiej, to wy­
szłoby to jej na zdrowie. 

Wierzę, że obecna sesja weźmie to pod u­
wagę i nie da s'.ę sprowadzić ze słusznej dro­
gi pokojowego, ostatecznego załatwienia spra­
wy Palestyny i że ukoronowaniem jej będzie 
również przyjęcie państwa Izrael w poczet 
członków Narodów Zjednoczonych. 

PLAN MARSHALLA -
PLAN:EM PODZIAŁU EUROPY 

Kilka słów na temat działalności naszej 
organizacji w dziedzinie gospodarczej i spo­
łecznej. 

Mimo że tzw. plan odbudowy Europy, bar­
dziej znany jako plan Marshalla, powstał po 
za obrębem działalności naszej Organizacji i 

manewrował między tańczącymi. aby móc 
nieustannie patrzeć na Natalię. 

Jej twarz obok głowy Andrzeja ozdobio­
na była nadal tym gorzkim jakimś uśmie­
chem, przez który przebijało zmęczenie i 
rezygnacja. Oczy zaś miały tyle tragiczne­
go właściwie wyrazu, że choć Tadeusz nie 
był skłonny do sentymentalizmu, przenika· 
ły go głęboko ni to trwogll, ni to współ­
czuciem. Gdy orkiestra prze1;tała grać, pod­
biegł natychmiast do Andrzeja i Natalii 
prosząc ją o następny taniec. Było z kolei 
tango. W rytm niskiej, głuchej od tłumio­
nej miłości melodii, objął Natalię przejęty 
tym ponad wszelką dopuszczalną miarę. 
Na ramieniu czuł jej ruchy, tygrysią wła­
ściwie gibkość i ciepło ciała. Patrzyła w 
niego z otwartością i ciekawością. Tadeusz 
zauważył wtedy, że ma oczy ciemnozielo­
ne, zapalające się myślami i gasnące stale 
nieodmiennie tym samym smutkiem, peł­
nym rezygnacji. Nie rozmawiali. Pan Darre 
patrzył na nich z daleka i uśmiechał się 
znów w swój nieznaczny sposób nie wie­
dzieć, czy życzliwy, czy ironiczny. Natalia 
unikała jego wzroku i zawsze przy zmia­
nie położenia twarz kierowała w stronę 
przeciwną. Co ich łączyło ze sobą - starał 
się odgadnąć Tadeusz, aż postanowił wy­
pytać się. Jego czynna, Ż,Y.:Votna natura, ob­
darzona jasnością mysli i zdolnością do 
koncentracji, przezwyciężyła juz tajemni­
cze uczucia i zaczęła działać: 

- Czy pani jest krewną Walewskich? 
- Skądże. Byłam zaręczona z ich bra-

tankiem. 

w 
nawet wbrew jej zasad')m, spmwozdanle se­
kretariatu o nim mówi i wlaściw:e co jest 
jeszcze bardziej dziwne mówi w sposób pozy· 
tywny. Przecież już dziś wszystkim wiado­
mo że ma on charakter przede wszystkim 
polityczny a jego przesłanki elrnnomiczne, slu 
żące nie odbudowie '.Europy, ujawniły Już 
prawie wszystkie wewnętrzne sprzeczności 
sameg<> planu, a m.in. cał!towitą degradację 
gospodarczą, miast obiecywanej prężno§cl e­
konomicznej. 

Polska - jak wiadomo - do planu tego 
nie przystąp'.ła. Nie chcieliśmy I nie chcemy 
przykładać ręki do odbudowY agresywnych 
Niemiec zachodnich, zależnych od woli ban­
kierów, gdyz jesteśmy za demokratyzacją Nie 
miec. 
Właśnie !akt odrzucenia przez nas planu 

Marshalla pozwolił nam na ustalenie 1 na 
wykonywan'.e naszego własnego polskiego 
planu odbudowy. Podobnie rzecz ma się we ,.. 
wszystkich krajach, które do planu nie przy· 
siąpiły. Myślę, że z tą opinią zgodzą się przed 
stawiciele ogrom.."lej większości zebranych tu 
krajów. 

W swoich - widocznych dz'.ś - bezpośred­
nich skutkach PLAN TEN DZIELI EURO· 
PĘ, a usiłuje podzieEć nie tylko Europę na 
kraje różnych kategoryj. Wychodząc ze swo· 
ich celów politycznych usiłuje on regulowa~ 
wymianę towarową między Stanami Zjedno· 
czonymi i krajami marshallowskimi a wszyst 
kimi innymi państwami dążąc jednocześnie 
do uzyskania pełnej Itcntrołl handlu między 
kraJaml, które przystąpiły do planu Marshal· 
la, a krajami, które plan ten odrzuciły. Plan 
ten wprowadza zatem wszędzle system kra· 
jów uprzywilejowanych i dyskr:;.•minowanych, 
system towarów dozwolonych i niedozwolo­
nych do wym'.any itd. itd. 

Oczywiście tego rodzaju system, dyskryml~ 
nujący jedne kraje na korzyść innych nie ma 
i nie może mieć nic wspólnego z istotnymi 
celami gospodarczymi naszej organizacji, ja­
koteż podległych tej organizacji organów. 
My chcemy wymiany gospodarczej ze wszysf­
kimi krajami, niezależnie od tego, czy się 
znajdują na wschodzie czy na zachodz!e, ale 
chcemy tej wYmhlny w warunkach równości 
I zachowania suwerenności ka"'dego z uczest-
ników. ' 

MIĘDZYNARODOWY BAMK ODBUDOWY 
- INSTRUMENTEM POLITYKI JEDNEGO 

MOCARSTWA 

Plan podziału i dyskryminacji wpłynął rów­
nież na działalność wielu organów podległych 
naszej organ'.zacji. O ile europejska ·komisja 
gospodarcza, walcząca z dużymi trudnościa­
mi, usiłuje przyczynić się do wzmożenia wy­
miany gospodarczej między tzw. Zachodem 
i tzw. Wschodem Europy, o tyle nie można 
tego samego pe.wiedzieć o takiej organiza­
cji jak Międzynarodowy Bank Odbudowy t 
Międzynarodowy Fundusz Monetarny, któ­
re dalekie są od aktywnej działalności i co­
raz bardziej stają się Instrumentem polity­
ki flnl.nsowej w rękach jednego p.:,ństwa.. 

(Dokończen'c r a str. 3 e!J 

- Jakto byłam zaręczona, to już nią pa­
ni nie jest? 

- Nie. Narzeczony umarł, ale zostałam 
czymś w rodzaju narzeczonej nieboszczyka 
i dlatego zaprasza się mnie na wszystkie 
ich uroczy::.tości i zabawy. 

- 'l'rochę zabawne i trochę smutne. 
- Więcej smutne, bo jestem teraz zupeł-

nie· sama. • 
- Zupełnie? 
- Właśnie zupełnie. Rodzice nie żyją. 
- A pan Darre ? 
Tadeusz zauważył, że pytanie to wywo­

łało wstrząs. Drgnęła tak silnie, że pomie­
szała rytm tańca i targnęła jego ramieniem 
w niespodziewanym skurczu nerwowym, 
który przebiegł przez całe ciało i wywołał 
nienaturalną sztywność kibici. Po chwili 
jednak opanowała się zupełnie i odpowie­
działa: 

- To jest znajomy. 
- Dawny? 
- Poznałam w pracy. Jestem urzędnicz-

ką Ministerstwa Spraw Zagranicznych i 
często załatwiałam sprawy związane z jego 
konsulatem. 

- Jakim on jest konsulem? 
- Brazylijskim. Odnoszę jednak wraże-

nie, że nie jest on urodzonym Brazylijczy­
kiem. To chyba jakiś emigrant z Europy, 
który znów wrócił na stary ląd w charak­
terze urzędnika nowej ojczyzny. Bardzo 
zresztą kulturalny człowiek. 

- Interesuje się przy tym wynalazkami 
z dziedzin_y: zbrojeniow""i. 

!D• c .n.1 
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1Sltv· POKOJU ZW CIE%A 
Dokończenie przemówienia ministra Spraw Zagranicznych RP tow. Zygmunta Modzelewskiego w Paryżu 

DOKONCZENIE zacja ta, której celem miało być umoż!iwie· 1 SLIC, ZE RZĄD POLSKI NIGDY NIE WYRZE· tlerowskich łapanek. Gdzie tu w świetle ta· HAW~SKA KARTA - nie uchodźcom powrotu do ich macierzystych KNIE SIĘ PRAWA OPIEKI NAD UCHODŻ· kich faktów można mówić o wm'osłych pra· DOBRYCH ZAROBKOW GIEŁDY krajów, w rzeczywistości stała się organem, CAMI POLSKIMI TAK DŁUGO, JAK DŁUGd wach czł-0wieka, o czym wspomina sprawozda 
Podobnego charakteru nabrała również HA przypominającym nieco międzynarodową gie! SĄ OBYWATELAMI RZECZYPOSPOLITEJ, nie. WAŃSKA KARTA HANDLU I ZATRUDNIE· dę pracy, dostarczającą taniej siły roboczej NIEZALEŻNIE OD TEGO, GDZIE SIĘ ZNAJ- NIELEGALNE „MAŁE ZGROMADZENIE" 

NIA, która wychodz.i z założenia abstrakcyjnej różnego rodzaju przedsiębioroom. Wprawdzie DUJĄ. Przechodzę obecnie do zagadn'.eń, które zali 
czyłbym do kategorii organizacyjnych. mimo, 
źe mają one ogromne zn3cz?nie polityczne. 
Mam tu na myśli uchwałę ze.szłorocmą, stwa­
rzającą tzw. MAŁE ZGROMADZENIE. 

równości, dając równe prawa i równe obowią nie była ona w -stanie całkowicie zahamowa€ DZIECI POLSKIE ZRABOWANE PRZEZ 
zki na papierze wszystkim krajom bez wzię- fali powrotu do krajów ojczystych, a na"."e! NIEMCOW MUSZĄ POWRÓCIĆ cia pod uwagę kh potrzeb i ich możliwości. w pewnych wypadkach zmuszona była uzyc 
Ta dyskryminacja wyraża się tym, że nie po· -swoich funduszów na cele powrotu, ale to już DO OJCZYZNY 
6iadające żadnego przemysłu kraje, mają ab• nie jej zasruga. Czyniła to bowiem w -stopniu Mówiąc o sprawie uchodźców, nie mogę 
strakcyjni.e równe prawa w dziedzinie ekspor· tak nieznacznym, że lllie to jest charakterysty: pommąć innego nieco zagadnierua. Mam tu 
tu i dmportu z krajami wy-soce uprzemysło· czne dla jej działalności. na myśli POWRÓT DO KRAJU OJCZYSTEGO wionymi. JEST TO OCZYWISCIE KORZYST• Faktycznie, jeżeli chodzi o uchodźców pol· DZIESIĄTKÓW TYSIĘCY DZIECI, WYWIE· 
NE DLA WIELKICH MONOPOLI! I TRUSTÓW, skich, w dalszym ciągu ogromna ich masa ZIONYCH Z POLSKI W CZASIE HITLEROW· 
HÓRE Z NATURY RZECZY CHCIAŁYBY ZA znajduje -się poza granicami macierz.ystega SKIEJ OKUPACJI DO NIEMIEC I PRZEZNA· 
'ARNĄC WSZELKIE. MOżLIWE RYNKI. W kraju, przy czym rozrzuca się ich 'PO całym CZONYCH NA ZGERMANIZOWANIE. 

_dk lyce jednak „taka równość" nigdy nie po· świecie i nieraz zmuszeni są oni godzić -się na Do tej pory, mimo wielokrotnych interwen· 
zwoli krajom nieuprzemysłowionym na zbudo WARUNKI PRACY, ZBLIŻONE DO W ARUNl cji, nie udało się rządowi polskiemu przeko· 
wanie jakiegokolwiek własnego prz.emy_słu \ KÓW NA PÓŁ NIEWOLNICZYCH. Gdy zaś nać władz okupacyjnych w Niemczech zachod· 
oczywiście oddaje je na obcy wywóz (Iz.mu· po ciężkich doświadczeniach na dalekiej ob· nich, żeby z.wróciły matkom dziesiątki tysię· ua do ciągłej zależ11ości ekonomicznej, a co czyźnie z.wraca ją się do organizacji uchodź· cy dzieci polskich, prz.ebywających w trzy 
iatym id.z.ie i politycznej. DLATEGO TEZ ców o umożliwienie im powrotu do kraju, ka• lata po zakończooiu wojny zwłaszcza w bryty] 
RZĄD POLSKI NIE PODPISAŁ KARTY HA- że im się płacić z własnej kieszeni, wiedząc skiej strefie okupacyjnej w Niemczech! Dzi-
WAŃSKIEJ. · z góry, że to jest ab6olutnie niem-0złiwe. wnie pojęty humanitaryzm władz okupacyj· 
MIĘDZYNARODOWY KOMITET POMOCY NIE WOLNO WYZYSKIWAC nych chce uwzględnić przyzwyczajenie do 
UCHODŻCOM - CENTRALĄ DOSTAWY WYCHODŻCOW POLSKICH ~~~~~i n~=r~~~~n~~~o:a:;ł~r~~~~f:; ż~ie:ie~ 

NIEWOLNIKÓW DLA ZACHODNICH Delegac-ja polska wystąpi z u.motywowany- dzieci porwane i gwałtem wywiezione i że FABRYKANTOW mi wnioskami w tej dziedzinie i poruszy to na dzieci te czekają ich matki w Polsce. 
~M'WO'Zdan(e ~ekretariatu mo'w! równie"' 

0 
zagadnienie w całej rozciągłości, gdyż wiąże Podnoszę tę sprawę dlatego, żeby zwrócic uy „ się ono z zagadnieniem równości płac i rów· uwagę, że jeżeli takie fakty są możliwe, to 

dzfalal.ności w dziedzin.ie społeczne;. Polska nośc1 traktowania robotników cudzoziemskich. gdzie można mówić o rozwoju i pracy naszej 
uczestniczy prawie we wszystkich agencjach Uważamy nadto, że przy zachowaniu z.asady Organizacji w dziedzinie społecznej! Oczywi· 

, epołecznych Narodów Zjednoczonvch, nie bie dobrowolności należy umożliwić powrót do ście dobrze jest nieść pomoc dzieciom - o 
1:te jednak udziału w międzynaro.do"l\IQj orga· kraju macierzystego uchodźcom niezależnie czym pisze sprawozdanie sekretariatu - ale 
:liza.cji uchodźców. od tego, qdzie się znajdują. · przede wszystkim trzeba oddać dzieci ich ro· 

Mamy ku temu specjalne powody. Organi· PRZY TEJ OKAZJI CHCIAŁBYM PODKRE· dzicom, nie zaś tolerować i utrwalać skutki hi 

Proporcie wielhleąo ntiasta 

Lodzi~ Czy nie za dużo szynkó"\V 
# Zwalczając klęskę alkoholizmu ograniczajmy nadmierną liczbę jego przybytków 

Nie_jest p~eeadne _twierdzi;nie, ż~ o obli.czu swoją drogą„. Ze sklepów i sklepików wynosi konsumpcji zawodzi ono na całej linii. Gdy 
. miasta m1ęd~y wielt;~a lllllym1 .czynmka· się butelki, w knajpkach i paszteciarniach do· bowiem wieczorem wraca łodzianin z kina czy 

m1 rozstrzyga tez rodzaJ 1 wygląd ]ego skle- lewa. się wciąż do kieliszka, zdzierając, ile teatru, gdyby się nie wiedzieć jak uparł, nie 
PoW wlezie, za słono liczone zakąski. Tym łatwiej może nigdzie wejść na herbatę lub na ciastko, 

Gdy frię myśli o ulicach wielkich miast świa się zdziera z tego, kto nie bardzo już wskutek pamiętając dobrze o tym, że kawiarnie idą 
ta, wspomnienia splatają się nierozerwalnie z „gości.nności" właściciela trz_eżwy, nie wie, ile spać z kurami. Wejść zaś do restauracji nie 
witrynami llllagazynów śródmieśoia i sklepi· może, a przede wszystkim, ile powinien za· każdy ma ochotę, pieniądze i wreszcie dość 

'w .zaułków, tak charakteryst;y'cznych dla płacić. otlwagi, przewidując z góry zdumwną minę 
py życiowej, a przede wszystkim dla róż· * *.. * kelnera w odpowiedz.i na żądanie kawy, albo 

norodnych żainteresowań mieszkańców. Cyż Iła ogólną liczbę ponad 300 zakładów ga· kawałka chleba. W !ym samym czasie nato· moi.na, wspominając ulice Paryża, zapomnieć t · h Ł miast nie zabrania się używania alkoholu, na 'eh d b 5 ronomiczny<: w odzi, 220 ma prifWO O 1 oz o ie, o sebkach sklepów, pełnych naj wyszynku. który przeznaczone są całe 24 godziny pełnej 
piękniejszych kwiatów. Albo, mówiąc o Pra· p · dz b t doby. I to właśnie wtedy, gdy mówi się tyle dz owie my so ie szczerze. Liczba 220 jes e, nie pamiętać, że za witrynami podziwia fikcją, w którą nikt (nie wyłączając władz) o z.łych skutkach pi iaństwa„. 
tę najdelikatniejszą, najbardziej kruchą por- nie wierz.y. o ile trudniej jest walczyć z * * * 
(elanę? Lub oddzielić myśl o Moskwie od jej czymś ukrytym, z wódką nielegalnie sprzeda· W całej tej sprawie musimy się wreszcie 
tvsięcy księgarń, w których mimo miliono- waną pod kontuarem, 0 tyle łatwo spenetro· na coś zdecydować. 
'<)'eh ii wciąż przybywających egzemplarzy, wać nielegalność _ rzecz dziwna _ prav.l'em Jeżeli mówimy, że alkoholizm jest klęską 
1oi &ię od stłoczony<:Ji *ki;?ujących„. kaduka zalegalizowaną w naszym mieście. społeczną - to dobrze. Jeżeli otwieramy po· 

zastanówmy się przez chwilę, jak na tle 
, tego rodzaju porównań wygląda Łódź, 
~dź, która w czasach dzisiejszych obok sto· 
.cy odgrywa dla kraju rolę przodującą. 

Rok "doświadczenia pracy tego organu. któ­
ry W NIELEGALNY SPOSOB chce sobie u­
zurpować atrybuty Rady Bezpieczeństwa i o­
gólnego zgromadzenia, jeszcze raz potwierdził 
w spd!lób chyba dla wszystkich jasny nie 
tylko zupełną zbędność tego niezgodnego z 
Kartą organu, ale i fakt, że omijanie zasad, 
na których zb11dowan:i jest nasza nri<aniza­
cja, prowadzi do bez'.adu i roz9rzężenia. 

N'c ma i nie może być innej podstawy dla 
polrnju, jak porozumienie pl"lede wszystkim 
wielkich mocarstw. 1Ptałycb człl'nków Rady 
Bezpieczeństwa. Wl?śniP suwerenna rów­
ność państw, członków Narodów Zjednoczo­
nych, wyrna~a. żeby poparły one zasadę je­
dnomyślności, niesłuszn'e nazwaną prawem 
veta. 

Deleggcia pol~k'I nie uwaŻ'l za p'ltrzebne dy 
skutowanie tE'.i snrawy. Nle trudno howiem 
byłoby je.i ud0w,...dnić, jak bardzo z,asada jed­
nomy~ln0ści. stosowana przez Związek Ra­
dziecki. rnmo~ła ONZ w unikniedu błędów, 
które w skutkach swo'.ch mogłyby być dla 
niej fatalne. • 
SŁUSZNOśC NASZEGO STANOWISKA 
Dla mis. dla delegacji polskiej okres obję­

ty przez snrawozdanie sekretariatu był do­
świadczeniem jeszcze raz potwierdzającym 
słuszność naszeg0 stanowi~ka i realność na­
d7,iei, związanych z działalnośc'ą ONZ. Or­
ganizacja nasza snełnf te narlzieje pod jed­
nym jednakże wa„unki"':1. Warunkiem tym 
jest przestrzeganie zasad, które legły u jej 
podstaw a więc szczere.i współpracy wszyst­
kich jej członków opartej nie na egoistycz­
nych interesach gnip ale na woli narodów 
do pokojowego współżycia. Warunkiem tym 
jest wykonywanie powzietych wspólnie de­
cyzji w m:"śl K:irty i zr!odnie z jei d~chem. 

WIERZYMY W TO. ŻE ELEMEN'fY TAK 
WŁAŚNIE ROZUMIEJACE ZADANTA NA· 
SZEJ ORGANlZAC.11 WEZMĄ W IWŃCU 
GORF. NAD ' PR~YZYEMNYMI INTERESA· 
MI, ŻE ELEMENTY PO~O.JOWE ZWYCIĘ· 
ŻĄ FJ_,EMENTY AWANTURNICTWA I WOJ 
NY. W TYM PR7.V'\ONANTU DELEGAC.JA 
NASZA BlEl?ZE UD'llAł. W OBECNEJ SE· 
SJI NARODOW ZJEDNOCZONYCH". 

Schodzqcego z trybuny ministra żegnają źy. 
we oklaski licznie zgromadzonych delegacyj 

dz' ennikarzy. Ulica Piotrkowska mniej więcej utrzymuje 
ę jakoś na poziomie. Mieszają się tu sklepy 
·ranży włókienniczej i galanteryjnej, kilka 
•lięgarń, reszta należy niepodzielnie do dzie· 
tziny spożywczej. 

Artykuł piąty ustawy przeciwalkoholowej radnie prz.eciwalkoholowe - to jeszcze lepiej. 
mówi o zakazie istnienia lokali z wyszynkiem Jeżeli · jednak tolerujemy równocześnie nad· 
w pobliżu -szkól, kościołów, obiektów kolejo· mierną liczbę lokali z legalnym i nielegalnym 
wych i koszar. Ustawa ustawą, a żvcie sobie. wyszynkiem, tych samych, w których topnieje 
Można by w tym miejscu mnożyć · dzies·iątkl poważna część zarobków pracowniczych - to 
przykładów, jak to pięknie w naszym m~eście już nie jest dobrze. A JUŻ bywa całkiem źle, 
wbrew i na przekó' ustawie, .gimnazja o ścia- gdy w lokalach tych sprzedaje się mimo za-
nę sąsiadują z szynkiem. jak to naprzeciw ko· kazu wódkę dzieciom i mlodz.ieży. , 
szar usadowiły się skromne w wyglądzie, a Rada jest jedyna. Dzien pracy 
zasobne w zapasy alkoholu k·najpki„. Dodaj· Powstałe po wojnie i mnożące 61ę, jak grzy· 
my od siebie - niemało nieszczęść rodzinnych by po deszczu, restauracje i restauracyjk!, na budowę W spólnego Domu Na bocz.nicach Piotrkowskiej proporcja jest 

:ałeko 'bardziej rażąca. Tu już wyraźnie pa· 
uje restauracja którejś tam kategorii, lepsza 
Jb gorsza (zwykle gorsz.a) knajpka i bardzo 
(Uio owocarni, gdzie często mniej wstydliwie 
iyglądają zza lany butelki wódki czy bimbru. 

wynika z faktu sąsiedztwa knajp z fabrykami. kna iPY i knajpki, paszteciarnie i piwiarnie :i..kt K ł · Knajpiarze - często związani z paserami opę· winny ulec częściowej likwidacji. Traktowane •f• yw 0 a -PPR Jlrzy OUL i GUL W f,o. 

Można śmiało stwierdzić, że na bocznych u­
.cach każdy dom posiada legalny czy też nie· 
•!galny szynk. Cz.asem nazywa się on po pro· 
Ilu res·taul'acją, kiedy indziej modnie - pa· 
tl!leciarnią, a w ostatecznym raz.ie już naj· 
'.>romniej - owocarnią. Nie o nazwę tu cho· 
UJ. Nazwa po.wstaje na szyld1.ie, a życie 

tują więzami zależności wielu pracowników. nie maczej, jak rozsadniki zła i najgorszych dzi na ze~raniu w dniu 22 września 1918 r. 
Tu też leży jedna z przyczyn kradzieży fa· przyzwyczajeń, jak wiele innych następstw J'lOStanowlł W rantach miesiąca Odbudowy 
bryc.znych. Nie my jednak powołani jesteśmy minionej wojny muszą być raz na zawsze i S.t<:>łicy poz1t opodatkowani„m się na rzec7J 
do tego, aby adresy wskazywać. Od tego -są bezpow~olnie u-sunięte. . od1mdowy \Varszawy, zaofiarować jeden 
władze. Gdyby jednak one niedość w tej spra· DodaJ.I?Y. 1u od . razu. Akcla ta. mogła~y I dzień pracy wszystkich członków Koła wie okazały pośpiechu, wtedy zmuszeni bę· przymesc Jeszcze Jedną bezposrednią korzysc. b d · W 'I D z· d dziemy za nie to uczynić. Znaleźlibyśmy lokale, których brak tak odczu· pr~ u .?Me s~o l'_ego omn Je noezo * * * wa Łódż, moglibyśmy otworzyć szereg ~wie· ne.1 Partii :S:o.botmcze1. , 

tlic dla dzieci robot.niczych, czytelń i innych Jednocr.<>srue k'l1o PPR przy OUL i GUL 
Istnieje i ismieć musi we wszelkich epra· pożytecznych placówek. wzywa do współpracy fańcnchowej Koło 

wach prawo proporcji. I znów odnośnie Jadwiga Szczepańska tmitni<>i PPS przy OIJJ~ i GUL w Łodzi. 

ronisława Gołygowsko u siebie w domu 
Mała uliczka na Bałutach, tonąca w bło-1 dziny, wiadomo, mama zostawia siebie w 

tie i wyziewach rynsztoków. Malutkie miesz takim wypadku zawsze na ostatnią k0lejkę. 
anko z zapadającą się podłogą i ciemnymi - Myślisz, że już na tym poprzest-a.ję? -
: wt:lgxi ścianami. Tu mieszka ze swymi chełpi się moja rozmówczyni - o, nie, nie 
~IViema córkami znana tkaczka, przodow· znasz mnie jeszcze! Szafa i łóżka są do nli· 
'ca Bronisława Gołygowska. czego, jeszcze wezmę sobie na spłaty sy· 
- ~eby tak mieć pokój z kuchnią - ma. pialkę - naturalnie, gdy dostanę lepsze 

zy głośno g0sposia - i żeby tak z wodą, by mtieszkanie. Już b S-Ob1e dokładnie obliczy­
_.óc wypra.ć łatwiej i wykąpać Siię - do· ła: w trzy lata spłaci co do grosza. Prze· 
l:aje nieśmiało. cież Państwowa Wytwórnia Mebli przyzna 
fi Mieszkanie z wodą to jej marzenie. A le- chyba taki termin dla przodownicy pracy? 
~!'i ostrzega: „Chroniczne zapalenie sba· „Domowe" plany tow. G')łygowsk'iej nie 
ow, unikać wt!lg-0ci." - Jak m0żna jej ograniczają się tylko do samych tylko mebli. 

:.Jlikać, kiedy ściana pokoju przylega do po- Oto starsza jeJ córka, 17-letnia Marysia, 
~Wórzowego ustępu i nasiąka wcale niepach chce koniecznie z0stać lekarzem·ch<:rurgiem. 
nącą wilgocią? Je5t dopiero uczennicą pierwszej licealnej, 
t Myliłby !:tlę jednak ten, kto by sądził, źe lecz ma.tka już rozstrzygnęła problem: ,,w 
'lWarzyszka Gołygowska należy do ludzi przyszłym roku pójdziesz na kurs zerowy" 
rlll.goryczonych, obnoszących się z pretensja (kurs przygotowawczy d0 Wyższych Uczelni' ), 

1 llll i żalami a p0tem na medycynę. Któż ma zostać leka-
' - Popatrz" - pokazuje z dumą - ten rzem jak nie dziecko robotnicze?! 

; edens, półkredens, wodniarka, stół i dwa A i mama leż chciałaby s i ę je&zcze podu· 
-lhurety już są moh własn0ścią. W ciagu czyć , Jak relikW"e chowa zeszyt z n0tatka· 
~~ewięciu miesięcy spłaciłam 42 tysiące zło mi i rysunkami z 2-tygodniowego kursu, w 
Ych. A zobacz. co jeszcze kupiłam! którym brała udział przed pójściem na ob-
1riumfalnie wędrują na stół dwie pary sługę 6-a'u krosien. Poważnie wzbogaciła 
\C2nych „tyrolek". Na jedną z nich zaro- i jeszcze wzbogaca swą wiedzę fach0wą, pra 
b~. sobie starsza panna Gołygowska na cując jako instruktorka młodych przy uru· 
""~Sniówce" tzn. w ciągu miesiąca swej cham;afliu automatów w PZPB Nr 21, ale„. 
~~ey wakacyjnej na k0loniach letnich PZ- - Ale ja chcę czegoś więcej zwierza 

Nr 21. Drugą parę dla 12-letniej Bronki się - ja bym chciała znać każdą część kro· 
kup.Ila mama za swoje własne pieniądze. W sna, chciałabym umieć sama pow:edzieć maj 
~roiek<j!e jest trzecia - już dla alowY ro· strowi, co trzeba w krośnie naorawić ii w 

ogóle - kończ.y ze śmiechem - chciałam Zloty Krzyż. 
być tak mądra jak majster. - Czyż I)ie zrobiłaś i nie robisz c!ąme 

Cóź można powiedzieć? Chyba tylko wszystkiego, co jest w twej mocy? - PY· 
jedno: Rada Zakładowa i D.izrekcja PZPB tam zdziwhna. 
Nr 21 powinny p0ważnie nad .tą sprawą ·po. - N'e, nie, ja jeszcze nie wszystko robię 
myśleć. · Trzeba dać możliwości dokształca- co trzeba - martwi się. - Pomyśl, prze. 
nia się i towarzyszce Go!ygowsk!•ej i wielu · cież .ia jestem z ,.jedynki", Jestem tylko wy 
innym przodownik0m pracy. pożyczona PZPB Nr 21 do czasu uruchomie 

Nie czekając na to radykalne rozwiazanre nia. tam automatów. A o tę moją firmę, 
zagadnienia, tow~ Gołygowska : o ,·Jedynkę" za mało dbam. 
razie sama. Czyta gazety i p·smua~zyGł~sę ;0~ - J,~kże.ż - pytam. - możesz. db~6. o „ja. 
b0tniczy, Głos Ludu, Wolność. Robotriika, dynke ' kiedy pracuiesz gdzie mdz:~J? 
Trybunę Wolności, a nawet potroszę Nowe I Owszen:i, mogę - tłumaczy m1 - 1a­
Drogi. Czyta i kit.ążki, ściąga je sobie skąd tern, gdy cork1 były na kolonia~h, wpada­
się tylko da - od znaj0mych, z biblioteki łar:i tam często po pracy na dw1~, trzy ~o­
fabrycznej, lub Łódzkiego Koml'tetu PPR, dzmy, a teraz tylko raz w tygodniu, .gdy idę 
a nawet z biblioteki sŻkolneJ· swei· córki po w~pł~t~ A dos~ł:y mn-i e słuchy, ze maj~ c t l b · · . . . · tam Jak1es trudnosc1 zy a a Y więcei ieszcze, gdvby nie musiała N' 't d t ; · · · zbytecznie tracić czas przy Żakupach. z po- Le ru no wyczy ac ~~ szczereJ .1 do~reJ 
wodu długi.eh kolejek w sklepach rezygn<J· twarzy ~')W. ~ołygo':Vs~i~J, ze t'.-1 me o zad­
wała nawet ostatnio z zakupu· na.Jkoniecz· ne krzyz~, ~m premie iei chodz1. ~: e ~rudno 
niejszych w domu artykułów żywnościo- ~:ocz;c::~ r~~t~~~ka ~.przrt;w~ica iest "!' 
wych. A przecież można by tę sprawę r0z- r . - 1 ~P0 01 s~ę 0 swoie wiązać jakoś inaczej. Tak 'ak 'uż w rowa- ':"łasne d~1e71 w d?mu 1 o t~ niewłasne, a dziły PDT, tak samo ffi')Żna '\y ~rzecie~ i we Jedn~k bhs~ie, ktore zostawlla „samopas" 

tk" h . h kl h . w „Jedynce . wszys ic mnyc s epac panstwowych, Nasza tkaczk pr od'J · · 
i sp?łdzielcz.ych dawać p'.awo zakupu poza wdzie rzerncfn; 

0 
z 0 ':11 1~a n •e ".la wp_ra koleiką posiadaczom legitymacji przodow- ? · . g obie . . mmei;nan1a, 

ni ka pro.cy, Przy sposobności ~hcę właśnie 1.e~z zdaJe sobie ~p~awę. ~ na i większe~ sw_o· 
przypomnieć Radzie Zakładowej PZPB Nr 21 Je] z?le~y, z umieJętnosci obchodzenia S'lę 
· t G 1 k k t .. · . . z ludzm1. ze ow. o ygows a 0dzna i eJ ieszcz.e me B0 do I d · · . t b d h h • · t · · K 1 " B - u z1 - mow1 - rze a po c o. i:naŚ \ 0c ies KJUZ." ~w~ e~em T rąz~włego dzić z sercem i własną piacą - komende-

g
ll rke rne€1:'1 rzy~a . as ug.i. f ?W· o y· rowanie na nic Się 111e zda 
ows a zwierza m1 się w zau amu. Mądre słowa - wart b · · nie jednemu 

M . . . d • . b' j o Y Je - uszę Jeszcze w1ęce1 ac ze s1e 1e, e· kierowniknur.o. wbić (fo llłowy, 
szcze leoiei pracowAL Mus.ze Ulbie zarobić H.W. 
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Oszukańcza afera w Zwiqzku Zrzeszeń Prywatnego Przem. Włókienniczego 
Podstępnie uzyskane surowce zam'.ast dla eksportu przerabiano na wolny rynek 

Komisja Specjalna przykładnie ukarała aferzystów 
Delegatura Komisji Specjalnej w Łodzi wpa· średnimi udziałowcami, 1 względnie wspólnika· złotych grzywny, Stan.i.sława Tajtelb.auma na. 

dła ostatnio na trop pomysłowej afery, której ml przedsiębiorstw tkackich, bardziej 6pryt.ni 12 m:wi ęcy obozu pracy i 2 miliony złotych 
tło ma swoją specjalną wymowę. M:anowicie z nieb, byli zamleresowani w przeds iP,b ior· grzywny, Mariana Elsnera na 8 mie6ięcy obo· 
w powołanym przez Ministerstwo Przemysłu stwacll przez udziały swych żon. Rzecz pole· zu pracy i 3 miLony złotych grzywny, Bolesła· 
t Ha.ndlu Związku Zrzeszeń Prywatnego Prze· gala na tym, że wielkie ilości surowca ekspor· wa Dobrzańskiego na 6 miesi ęcy obozu pracy 
mysłu Włókienniczego ulokowała się szajka lewego, pi erwszorzęanej jakości o trzymywały i 1 mil. zł grzywny, Witolda Roszczewsk.iego 
spekulantów, która wykorzystywała nadane właśnie przed6iębiorstwa, Jeprezentowane bez· na 6 mi es '. ęcy obozu pracy i 2 mil. zł grzywny, 
statutem uprawnien:a dla swych ciemnych ma pośredn io lub pośrednio przez aferzystów. Henryka Chrzanowskiego na 6 m'esięcy i 1 
chinacji, mających na celu wzbogacenie s i ę Szereg przeds:ębiorslw zrzeszonych w Zw1ąz· mil. zł grzywny, Marlena Palickiego .na 12 mie 
kos1.tem Państwa, a wi ęc kosztem szero· ku nadaremnie cze.kalo na surowiec, bo prze· s i ęcy obozu pracy i Jana Jakuba Gotliba na 
kich rzesz pracujących. cież panom spekulantom .pilniejsze były ich 6 m1esięcy obozu pracy i pól miliona złotych 

W zasadzie Związek miał zajmować się po· 
pieraniem rozwoju przemysłu branży włókien· 
niczej pod względem technicznym i go6podar· 
czym, z uwzględnienieąi wykonania państwo­
wego .planu gospodarczego. Zadaniem jego by 
ło również pozyskanie zapranicznych rynków 
:zbytu oraz surowców i środków produkcj:i. 
Dla zrealizowania swoich zadań Związek otrzy 
mywał surowce dla zrzeszonych prywatnych 
przedsiębiorstw. Poza normalnymi przydzlała· 
mi, przyznano Zwi ązkowi w lipcu ub. roku 
10 ton surowca na cele eksportowe oraz w 
grudniu dodatkowych 16' ton. Cbodzilo o to, 
by przedsi ębiorntwa prywatne produkowały 
na eksport, aby tą drogą Państwo uzyskało 
dewizy .na zakup potrzebnych surowców. 

Przewodniczącym Związku Zrzeszeń został 
Piotr Nowacki, zamieszkały Kilińskiego 83, a 
członkami Zarządu - Stanisław Tajtelbaum, 
zam. Wschodnia 61, Marian Elsner, zam. w 
Kamienicy Pol6kiej, pow. Częstochowa i Bo· 
Jeslaw Dobrzański, zam. Łódż, Julianów, Ci· 
&ewa Nr 4. Związęk powołał Komisję Ekspor· 
fową, której kierownik iem został Jan Got/ib, 
zam. Gdańska Nr 5, a członkami : Witold 
Roszczewski, zam. 6-go Sierpnia 70 i Henryk 
Chrzanowski, Kopernika Nr 18. Jako dyrek­
tora zaangaiowano Mariana Palickiego, zam. 
Brzeżna Nr 16. / 

włas.ne Rrzeds i ębiorstwa i napchanie swych grzywny. Wszy6tkie przeds iębiorstwa, będącę 
kieszeni. 'Dowodem go6podarki Zarządu Związ bezpośrednio lub pośredn i o wla.snością os.kar· 
ku tyt fakt, że przed-sięb iorstwo reprezento- żonych przejęte zostały przez Skrub Państwa. 
wane przez Tajtelbauma pracowało na 3 zmitt· Afera' ta i jej epilog powinny być ostrzeże-
ny, mając zapasy surowca na 6 miesięcy. niem dla tych, którzy myślą, że w jakikolwiek 

Komisja Specjalna skazała Piotra Nowac· 6posób uda im się kosztem mienia państwo· 
kiego na 15 miesi ęcy obozu pracy i 3 mtliony wego napełnić swoje k ieszenie. (m. z.) 

Przejawy rosnącej motoryzacji 
"1otoryzacja rozwija s'ę 
u na,,s coraz pełniej, cze­
go dowodem jest choćby 
fakt, że już obecnie licz· 
ba samochodów ciężaro­
wych znacznie przewyż· 
sza stan przedwojenny. 
Wzrastająca ilość samo­
clwdów wymaga odpO· 
wiedniej liczby pomiesz· 
czeń dla nich, które gwa­
rantowałyby dostateczną 
konserwację. Ostatnio Cen 
tra/a Tekstylna w Łodzi 
przystąpi/a do budowy 
wielkiego ośrodka nowo· 
czesnych garaży d '<' 
swych samochodów przy 
rogu ul. ks. Skorupki J 

i Gdańskiej 

•r =a 
li' tę I z;eouirotefll 

Twarzą do wiatru 
- KTOS SI.I!( CHYBA POWIESIŁ! -

powiadają. ludzie zabobonni, wyrażająo 
to pl"lypuszcze~e w twiązku z panujący­
mi nam miłościwie od pewnego a.asu wla 
tram!, które P.I.H.M. - tym razem wy­
Ją.tkowo trafnie - określa Jako PORYWI­
STE. I rzeczywiście: porywają one :nile 
tylko liście z drzew, śmiecie z ulic, kape­
lusze z głów, ale również, co gol."ll'Z&, -
papę i blachę z dachów, tud71eż pomnlej 
e.ze ,,fra,gmenty" n.a.szych co wą.tlej11zyeh 
kamienic. Tu i tu urwie się g?.ymsłk.r tam 
t tam gruchnie z huki"em cegła. 

INSz'EKCJO BUDOWLANA. ADMINI· 
STRACJE DOMOW. OBYWATELE no„ 
ZORCY - upneJmie prosimy• TWARZĄ 
DO WIATRU! Czu;l-duch, czuj-czyn. Że­
by potem (w razi!' jalóegoś, nie daj Boł„ 
"'ypadku) nie było: myśmy ~ wiedzie­
li, myśmy nie przewidzlell. myśmy za­
niedbali„ 

• 
Z niwa farmaków 
- A-a-psik. a-psik_ 
- Y-hy, y-hy, y-hy._ 
- K-ch k-che, k-che.„ 
Ot-0 „melodia" nauej tegoroemeJ JMłe 

ni. która. wbrew dotychczasowej pra.kty­
ce meteorologicznej jest nie tyle "złota", 
ile „nuks-0wa.ta". Zamiast dobrych pro­
m'iet1! słońca przynod nikczemny katar, 
ohydny k.a.szel, chrypę, grjpę, ból zębów, 
dreszcze 1 diabli wiedzą, co Jeszcze. 

W związku z powyższym odbywa. się 
prawdziwy run na. apteló: 

- Proszę 5 pastylek aspiryny! 
- Ja poproszę sal~pirynę.„ 
- Dla mnie ciba.rnl„. 
żniwa ma farmacja, ale - zdaje Idę -

bez „do:iyneW' klientów. Naweł.! przy 
zwiększonym popycie TAKSA APTEKAR 
SltA OBOWIĄZUJE. Ludzie ci przedstawili Mini.sterstwu Przemy· 

siu i Handlu istniejące możliwośd e'kspo_rtowe 
i składali stałe zapewnienia o pomyślnym 
;rozwoju transa!cji eksportowych. Tymczasem 
zapewnienia ich ab<;olulroie nie pokrywały się 
z rzeczywistością. Zwi ązek Zrzeszeń dla pozo· 
rn tylko zawarł dwie umowy eksportowe z jed 
ną firmą angielską i jedną belgijską, między 
innymi na kilkadzies i ąt tysięcy metrów pod· 
szewki. Umowy te Jednak nie zostały zreall· 
zowane. Również Związek nie zainteresQwal 
się chłonnością rynków zagranicznych, ani 
tym, jakie towary winny być produkowane, 
e.by znależć odpowiedni :Lbyt zagra•nicą. Pro· 
dukowane np. pończochy nie nadawały się dla 
:zagranicy. Wobec tego Związek zarządził sa· 
mowolnie 6przedaż na rynku krajowym towa· 
rów, wyprodukowanych z 10 ton bUroWCil, o· 
trzymamego z Ministerstwa. Należy zaznaczyć, 
że ceny eksportowe zależnie od cen rynku 
światowego kalkulują się w zasadtie niżej. 
Pon:eważ surowjec przydzielony Zwią1.kowi 
dla <elów eksportowych był wyoSOk.iej jakości, 
spekulanci sprzedając towary na rvnku we· 
wnętrznym o.siągnęli nadmierne zyski. 

TRAMWAJE ŁÓDZKIE USPRA V\lNIAJ.A PRACĘ 

300 milionów złotych . ·na najpilniejsze inwestycje 

Bezczelni aferzyści mimo, że pierwsza trans· 
e.kc_ia eksport'lwa me udała się, wystarali się 
o 16 1on nowego &nrowca eksportowego. Su· 
:rowiec ten został rozdzielony między przed· 
siębiorców uprzywilejowanych przez Związek, 
z pom:nięciem wielu drobnych zakładów pry· 
watnych. I tym razem bez porozumienia z Mi· 
nisterstwem Związek dał zezwolenie na zbyt 
50 procent wy;nodukowanych towarów na ryn 
ku .krajowym. Na 6zczęście sprzedaży następ· 
lllej części towaru położyły kres władze. Pa· 
nowie ci zostali aresztowani i przekazani Ko· 
misji Specjalnej. 

Przedłużenie linii komunikacyjnych - budowa centralnych warsztatów i magazynów - 30 nowych wozów 
W okresie ostatnich trzech /QI zrobiono wobec 9 mil ionów.. przed w0jną. Po mieście cztery magazyny, co niesłychanie utrudnia ce­

więcej dla · usprawnienia komunikac/i miej· kursu je o 10 procent więcej wagonów, ni ż Iową goopodarkę materiałową i remontową. 
sklej, niż w ciągu pięćdz iesięciu lat gospoda!· przed wojną. €entralna baza remontowa pow6tanie na pu 
ki szwajcarsldch kapitalistów. Dowodzą tego Wielkość 6Um zainwestowanych i przezna· stym placu obok zajezdni, a magaz}'illy zajmą 
cyfry, które, jak wiadomo, mówią same za 6ie· czonych na dalsze inwestycj.e jest znaczna. Do m:ejsce po Vvydziale ,Drogowym. który zosta· 
b1e. koń<"a 1949 roku przewidziane 6ą wydatki na nie prieniesiony do wykończonego już budyn• 

Nie znajdziemy nic w tym dziwnego, zwa· 6umę 300 milionów złotych. ku przy ul. Dąbrow~kiej. Obecne magazyny 
żywszy na to, że kapi taHstom chodziło o jak Prócz prac bieżących (wymiana szyn, pod· miejskie zostaną odpowiednio przerobione i 
największe dywidendy, podczas gdy obecnym kładów, budowa hali montażowej itp .), plan zużytkowi.ne, jako dodatkowa zajezdnia. 
gospoda.rzom - o Jak największe sukcesy w inwestycyjny MZK przewiduje wybudowanie Bardzo poważną pozycję w budżecie MZK 
służb i e dla świata pra~y. 

1 
centralnych ewarsztatów przy ul. Tran:wajowej stanowi. n'?wy tabor,. l~k koniec~ny z powod~ 

A sukcesów tych rne brak. Przewóz mie· i centralnych magazynów matenałowych. przedluzen1a w:elu l!nu tramwaiowych (Stoki, 
się(:zny s i ęga obecn ie 20 milionów pasażerów Obecnie istniej ą aż cztery bazy remontowe i ul. Dąbrowska i inne). Miejskie Zakłady Ko­

'-~-~~e.~~!!_Cz.!ft~!n_!~ 

Sortnwnia państwowa -nie może · pozostać bez wody 
Tow. Redaktorze! 

m~nikacyjne już od 1946 roku czekały, aż 
przyjdzie kolej na ich zamówienia w fabryce 
wagonów. Obecnie zamówienia te weszły już 
nil WcJ?sz.tvt. MZK otrzymają około 30 wago­
nów, co chwilowo zaspokoi zapotrzebowania 
i:.oci z.i. 

Na nasze pytan;e, jak przyqotowane są tram 
wa je do zimy, dy rek t'lr Wawrzyński · odpo· 
wia da, ze wszvstJ. o jest „zap i ęte na ostatni 
guz:k". Tabor całkow icie wyremontowany, a 
obsługa wozów zaopatrzona w obuwie i odzież 
oc-hronną. 

Przed 6-ciu tygodniami zepsuła się na tere· 
nie naszej posesji studnia i od tej chw:h zct· 
loga nasza. l:cząca sto trzydzieści ktlka osóo 
oraz cale przedsiębiorstwo państwowe pow­
staje bez wody. A przecież - n1e mów14c 
już o nie-bezp ! eczeństwie pożaru - pra<'a na· 
sza je6t tego rodzaju , że woda sta!'l:>WI tu 
nieod.zowną potrzebę. Pracujemy przy sorto· 
waniu s.zmat w brudzie i kurzu. me sposób 
zjeść arn nawet pófść do domu bez umy':1a 

Szczegóiowe śledztwo ustaliło szereg dodat· rąlc. Studnia me nadaje s i ę JUŻ do naprawy. 
kowych sensacyjnych szczegółów afery. f Nie ma w:ęc mnej 1a<ly, jak włączyć się do 
StwJerdzono bcwiem, że wszy&y aresztnwarn Mie1skiej S•eci W0doc i ągowej. O to się •,vła· 
z wyjątkiem Marian'l Palickiego byli bezpo· śn i e staramy. Nawet byt już u nas przedsta· 

wicie! Wydziału Kanalizacji i Wodoc:ągów i 
już jest gotowy plan, Jęcz to wszystko t rwa 
jakoś za długo. biorąc FOd uwagę StJ2<'yLcz· 
ną sytuację. w której 6 t ę znajdujemy, Prosi­
l iśmy, aby nas załatwiono w przyśpies1:J:1ym 
terminie, lecz w odpowiedzi usłyszeiiśmy. że 
tych „ooza kolejką" jest bardzo wielu. Pru· 
s :my Was, towarzyszu Redaktorze, o in~er· 
wencję w tej 6prawie. Uważamy, że Zarząd 
Miejski n e p0winien w tym wypadku lt-:zyć 
s i ę z kolejnością zgłoszeń, gdyż jesrnśmy 
przedsi ęb iorstwem państwowym i <'hyba n:P. 
tak znowu wiele tych przeds i ęb i ors tw rnaj­
duje s : ę na posesjach Zanądu N i eruc !10mośc1. 

Sekretarz kola PPR Państw. Zb '. rirn •cv 
Odpadków i Sortowni (Pnludmowd 641 

(-) Mularczykowa Stanis/r1W'I 
Przewodn'czący Rady Zakładowej 

(-) Władysław Juszczyń';ki 

Na drugie pytan' e, dotyczące pociagów noc· 
nych, która to sprawa nabiera obecnie aktu· 
alności w zw i ąi ku z pr?e<:hodzeniem niektó· 
rych fabryk na prai:ę nocną w zbl ;żającym się 
okres'e wzmożonej konsumcji prądu, dyr. vVa­
wrz\'ń?ki zapewn ia, że każdy postulat naszego 
przemysłu w tvm względzie zostan ie przez dy· 
rP.kcję potraktowany przvchyln ie . Rzecz pro• 
s 1a, że nie mogą Io być zgłoszenia poszcze• 
gólny<'h fahryk, lecz włac:lz centralnych. Już 
obecnie czvnne są dwie lin ie nncnt>: Pl. Wol· Walką o iakość trzeba prowadzić na całym froncie 

Brakoróbstwo musi być likwidowane I ności, Pl. N'eoodleglości Pl. Wolnoki -
Dworzec Ka!:-ski. Sk. 

Bardzo .wiele p isze 6ię u nas i mów,j o ko·! złe wyniki wykazały PZPB w Zduńskiej Woli Zat~udn1·~n1·e. ~la młodoc1·anych nieczności podniesienia jakości produkowa• 'I PZPB w Bełchato':"':ie. . . . . 
i!lych wyrobów wlók'enniczych ale wyru'ki te1· Warto podkreślic, ze zła Jakosć tkamn wy· Dlaczeao wyrazne p1.1zep1sv us•--wy n1·e są prZ"S..._zeo,,ane . . . . . '. ' produkowany€h w PZPB w Rudzie P,pbianic- " :T - "' I..'!.. B 
akC)a wciąz dają meiednakowe rezultaty, a co kiej, Zduńskiej Woli i Bełchatowi e nie jest zja Wi_ększość r~jestru3ący~h .się o pracę w J cówk i spółdzielcze i przemysł państwowy 
najważniejsze, wciąż są niedostateczne. I wislciem nowym, lecz datuje się już od dłuż· Łó.dik1m u.rz.ędz;e ~atrudmem:;i stanowi 'lbe ob'Jwiązek zatrndniama młorlor!"nvch do 
Weżmy jako przykład przemysł bawełnjany szego czasu. . . . cn;e mlodz1ez. w ~neku od lat 15 - ~B-tu. wysokości fi procent ogóh„ pracujących, te 

Jego wyn, 1 za s1erp1en. . dn . k' 1 · k b b k k J'f'k ·· d h · t · " I . 'k' . . . ! Dlatego uwazal1byśmy za słuszne, azeby od· ktora po ukonczeniu sz.koty powszecłłnei wo- na. kazy ustawy nie 5ą priesb:ze".ane. w sek-
. powie 1e czynni 1 przemys owe, zw1qz owe ee ra u wa 1 1 ac.11 zawo 'Jwyc rue mo- orze tak zwanej „in·c1.i.tv·"V prvwatnej" wy 

Okazu1e się więc, że prym w dziedzinde ja· i partyjne. j<!k naj.szybdej zpięly się tymi . za· że znaleźć zajęcia. ~ytworzył~ s :.ę tak pa· sokość zatrudnien•a mlodocian:v~h nie prze­
!koś01 dzierżą nadal 6łynne już w całej Polsca klad~mi I przeds1.ęwz~~ły srodkJ zm1erza1ace I radoks~lna s:vtuacJa. ze mimo i~tmen ' a . us~a- kracza 0,3 prnce'lta, _ niestety, n ie lep.ej 
PZPB w Andrychowie. Fabryka ta osiągnęła w w kierunku /1kw1daCJI panoszącego się tam wy, ktora · nakłada na prvwatne przeds1ęb 1or przedstawia się również SIJrawa i na odcin· 
ubiegłym mies i ącu 95 ,5 proc. pierw6zego ga· brakoróbstwa. L. stwa przemysłowe i rzemieśl111cze oraz pla· ku spóldz'e'czym. Przemy<ł p;ii\stwO•.YY tak-

łunku. Odsetek braków zaś wyniósł zaledwie S , Id • J • bez JokaJ1• że dotychczas· nie wywiązał się w dnstatecz-po Zie ni,,., pracy nYDJ stopniu z leżących na mm w tej m !e-
0'6 proc. ~ rze obowiązków. 

Na drugim miejscu w wyścigu o jakość U· Bolqczka - której należy zaradzić Nie ty}ko na terenie Łodzi m~Od'Jciani sta-
plasowały się PZPB Nr 4, które jednakże wy- nowią poważny odsetek posrok·.ijących pra-
kazaly J'u:i: znacznie niższy, an iżeli w Andry· W Łodzi powstaje cały szereg spółdzielni właściwi~ się rozwijać, ani rozszerzać produk 

pracy, które, niestety, nie mogą r'Jzwinąć cji. Spółdzielnia galdnteryjno·skórzana, któ- cy - podobnie wygląda sytuacja 1 w mia­
chowie odsetek produkcji pierwszego gatunku produkcji ze względu na brak odpowiednich rą stworzyły absolwentki gimnazjum tego Stach pr<Jwincjonalnych województwa łódz-
(82/3 proc.) i wyższy odsetek braków (1,7 1 k 1· T · kł d t t t t k · · t dn ' l o a 1. ypowym przy a em ego s anu rze- ypu, napo y a na Jeszcze większe ru osc. kiego. Prowincjonalne warsztaty rzemieślnl-
proc.). czy są dwie zorganizowane już spółdzielnie Ustalono, że pr'Jdukcja tej spółdzielni iść bę cze, placówki spółdzielcze i fabryki państwo 

Stosoo.k.ow.o niezłe re.zultaty wykazały PZPB pracy przez abs'Jlwentów łódzkiego Gimna· dzie. poprzez Centralę Przemysłu Artystycz· 
N, 3 „Oddział C" (dawn. PZPB Nr 12), które zjum B:eliźniarskiego i Gimnazjum Galan· neqo wyłącznie na ekspmt. Brak odpowied· we lekceważą sobi~ konieczność częściowego 
<ffii&gnęly 80,4 proc. primy, PZPB Nr 2 (78,6 terii Skórzanej. Pierwsza i tych spółdzielni ·niego lokalu uniem'Jżliwia zdobycie surow- zatrudniania mł'Jdocianych. Nie wiele w tej 
proc. - produkcji pierwszego gatunku) oraz grupuje wysoko wykwalifikowane pracowni- ców dla spółdzi elni, gdyż l'lkal jest jednym sytuacji pomoże nacisk Urzędu zatrudnie· 
szereg innych fabryk. ce działu bieliźniarskiego. Aby przyjść im z z wymogów, stawianych spółdzielniom pra· nia, jeżeli sarni kierownicy odMśnych pla· 

Niestety, me ws.zędzie jest tak dobrze i o· pomocą, kierownictw'J ich macierzystej szko cy tego typu przez Ministerstwo. 
bok licznych dobrze pracujących istnieją ta· ły ofiarowało prowizorycznie dla spółdzieln i Sprawą przydzielema lokali dla Spółdziel· cówek nie zrozumieją, że z punktu widzenia 
kie zakłady, które bardzo żle wywiązują 6ię część lokalu szkDlnego. Chodzi o to, aby za- ni, i to spółdzielni różneg) typu, powinnyby przyszłości naszej gospodarki, mbdociani 
:z ciążących na nich zadań. wodowo wyszkolone pracownice mogły zara- się bl i żej zająć zarówno Związki Zawodowe muszą być również zatrudnieni. Nie wszy. 

Z fabryk łódzkich najgorzej spisały się biać w swoim fachu i wytwarzaną k'Jnfek- jak i part~ polityczne. Niewątpliwie dało scy młod'Jciani mogą i chcą dalej kształci~ 
PZPB w Rudzie Pabiani<'kiej, gdzie odsetek cję oddawać na potrzeby rynku. Brak włas- by się w Łodzi n<> ten cel znaleźć jeszcze &ię w szkołach zawodowych, wielu STJ'Jśród 
primy jest na'P"rawdę kompromitująco niski, a nego odpowiedn'ego lokalu pow'Jduje, że no wiele lokali, któryml obecrue dysponują nich dąży dQ połacze.nia oraCY zarobkowej 
od&.e.l.ak braków ni="'v1..i„ wv~olci.. Pn.d.nhn.ia wazalożona mółdzielnia nie bedz.ie moała. a.ni biura luQ przedsiębiorstwa prywatn... z.a a.zkolen.iem,. 

• 
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GLOS PIOTRKOWSKI 

Kronika Piotrkowa Piotrków - I 

miastem 

KOMU WINSZUJEMY 

Piątek, dnia 24 września 1948 r. 
Dziś: N. M. P. 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Urząd Bezpieczefo;;twa Publ. 10-49. 
Miejs~i Komisariat M. O. 10-41. 
Straż Pożarna 10-72. 
Szpital św. Trójcy 10-70. 

KI N A 
,,Bałtyk" - Moja miła 

„Polonia" - Na tropje zbrodni 

DYŻURY APTEK 

Dziś dyżuruje apteka Bolesława Ty­
ca, ul. Słowackiego róg Legionów. 

DYŻURY LEKARSKIE 
Pogotowie lekarskie nocne i dzien­

ne 11-13. 

W tych dn:iach na ręce burmistrza Odpowied.ź powyższa wpłynęła na sku­
miasta Bełchatowa wpłynęło pismo tek starań przedstawicieli Bełchato­
Ministerstwa Komunikacji, dotyczące wa w sprawie połączenia kolejowego 
prac technicznych i inżynieryjnych, z linią Warszawa - Sląsk. 
związanych z budową nowej linii ko-

1

1 Jak wynika z treści wym1enionego 
lejowej, która połączy Tomaszów, Su- pisma prace przyg::>towawcze zostały 
lejów, Piotrków, Bełchatów i Wieluń. już rozpoczęte, a więc pomiary, plany 

Kronika Bełchatowa 
DWOJACZKI W SZPITALIKU 

W nowootwartym szpitaliku położniczym 
w Bełchatowie urodziły się w tych dniach 
dwojaczki. Dzieci z matką czują się bardz.o 
dobrze i nie ma żadnej obawy o ich życie. 
Szczęśliwą matką jest ob. Woźniak Helena 
z Dobrzelowa, żona dość zamożnego gospo­
darza. 

ROZWóJ SPóLDZIELNI TKACZY 
O tym jak wielkie znaczenie ma spół­

dzielczość i jakie daje ona korzyści prze­
konali się obecnie c1:łonkowie Spółdzielni 
Pomocniczej Tkaczy. Spółdzielnia zaopatru· 
je tkaczy w surowiec i jest placówką zby­
tu gotowych wytworów. Dotychczas 280 
tkaczy konkurowało wzajemnie, dzisiaj na 

, tomiast całość ich produkcji zabierana jest 
I przez Spółdzięlnię przeważnie na zaopatrze 
J nie górników śląskich. 

PLAN ODBUDOWY MIASTA 
Na ostatnim posiedzeniu Miejskiej Rady 

Narodowej opracowano szczegółowy 6-o 
letni plan rozbudowy i odbudowy miasta 
Bełchatowa. 

w roku 1949 rozpoczną się prace przy 
rozbudowie szkoły im. Mickiewicza, zelek­
tryfikowane będą całkowicie ulice Lipowa 
i Olsztyńska, zbuduje się nową ulicę od 
Placu Narutowicza do rzeki, zniweluje bo­
isko i postawi trybuny, zbuduje most na 
rz~ce i zadrzewi miasto. 

BURSA DLA MLODZIErl;Y 
Burmistrz Miasta Bełchatowa tow. Rad­

ke Edmund odbył konferencję z przedsta­
wicielami Towarzystwa Burs i Stypendiów 
z Piotrkowa w sprawie założenia w Bełcha­
towie bursy dla uczącej się młodzieży. 

Lokal na ten cel znajdzie się w zabudo­
waniach obozu letniego YMCA, w których 
może zamieszkać nawet 400 osób. Ponieważ 
takiej ilości uczniów narazie nie przewidu­
je się, wykorzystany będzie początkowo je­
den barak. 

Pomoc Towarzystwa Burs i Stypendiów 
jest zapewniona, pod tym jednak warun­
kiem, że obywatele Bełchatowa będą jak 
najliczniej wstępować w szeregi tej organi· 
zacji w charakterze członków popierają­
cych. Składka miesięczna wynosi 20 zł. 

Przedszkole. fabryczne w Mosżczenicy 
W Moszczenicy jest jedno z największych 

w całym powiecie piotrkowskim przedszkoli 
• J i . fabrycz.nych. Znajduje się w nim około 1tu 

. Redakc1a ! Adm n stracł,8 dzieci, których rodzice pracują w tutejszych 

przez przedszkolanki dzieci uczą się myśleć 
i rozumować prawidłowo, oraz próbują spra­
wności swoich rąk. 

Piotrków Trybunalski, ul. Słowackiego ją troskliwą opiekę ze strony wykwalifiko-
,,Głosu P 1otrkowsklego I Zakładach Włókienniczych. Dzieci te znajdu-

nr 26. Telefon 15·40 \vanych pielęgniarek i przedszkolanek. Po­
przez specjalne gry i zabawy prowadzone 

Rodzice wyrażają się bardzo dobrze o przed 
szkolu. Niewątpliwie jest to zasługa całego 
personelu nie szczędzącego wysiłku dla wy­
chowania dzieci robotniczych w jak najlep­
szych pod każdym względem warunkach. ... • poHliatu z 

RTPD ORGANIZUJE NOWE PRZED­
SZKOLE 

W przedszk::>lu Robotniczego Towa­
rzystwa Przyjaciół Dzieci znajduje się 
obecnie około 80-ga dz.'ieci. Ponieważ 
lokal obliczony jest tylko na 50- dzie­
ci przystąpiono do tworzenia nowego 
przedszkola, do którego napływają dal 
sze zgłoszenia. 

Staraniem tow. Michalika kierowni· 
ka przedszkola, urządza się obecnie 

· doskonale wyposażony ogródek jorda· 
nowski. Teatrzyk dziecięcy przygoto­
wuje nową wesołą komedYjkę dla dzie 
ci robotn:i.czych z całego miasta. 

Komunikat 

WYNIKI ZA W. STRAŻACKICH. 
W dniu jubileuszu Ochotniczej Stra­

ży Pożarnej odbyły się w Hali Targo· 
· wej Powiatowe Zawody Strażackie. 

Na podstawie decyzji Komisji Sę­
dziowskiej ustalono już dokładnie wy­
niki tych zawodów. Pierwsze m1ejsce 
zajął Oddział Ochotniczej Straży Po· 
żarnef w Krężnej, gm. Krzyżanów, o­
raz Barkowice, gm. Łęcno w grupie 
4-ej. Jako nagrody straże te otrzymają 
motopompy na gumowych kołach. 

W grupie 3-ej pierwsze m1ejsce zdo­
były Moszczenica oraz Sulejów. Obie 
te drużynY otrzymają także motopom­
py oraz węże gumowane. 

SPROWADZAMY WODY I SOLE 
MINERALNE 

W Piotrkowie będzie je można kupić 
obecnie w każdym sklepie spożywczym 
po urzędowej cenie. 

W najbliższym czasie mają bYć spro­
wadzone sole mineralne i borowina z 
Buska. Będziemy więc mogli przepro­
wadzać kurację u siebie w domu. 

WYNIKI PRACY PKOS-u. 
Powiatowy Komitet Opieki Społecz­

nej przygotowuje się obecnie do wzmo 
żonej działalności opiekuńczej na tere­
nie wiejskim. Największą troską ota­
cza się dzieci niezamożnych robotni­
ków w pobliskich miasteczkach jak 
Bełchatów, ,Sulejów, Kam1ńsk i Roz­
prza. 

węzłowym 
i t. p. prace konstrukcyjne, natom_iast 
prace ziemne rozpoczęte będą dopiero 
w roku przyszłym. Wybudowanie tej 
lmii kolejowej ułatwi połączenia kole­
jowe licznych zakładów przemysło­
wych znajdujących się na tej trasie. 
Nie zdecydowano jeszcze czy trasa i:­
nii kolej"owej nie ulegnie pewnym zm1a 
nom . ze względu na okręg przem:r.sło"' 
wy Radomia. Wówczas linia kolejowa 
biegłaby przez Opoczno-Sulejów. 
Mieszkańcy Piotrkowa, Bełchatowa, 

oraz wszystkich· przyległych do przy­
szłej linii kolejowej osiedli powitają 
n~ewątpliwie z radością niniejszą wia­
domość. 

KALENDARZYK ZEBRAR 

W dniu 2ł bm. o godz. Hl-ej odbędzie się 
zebranie PPR i PPS w afbryce Przetworów 
Owocowych na Bugaju. 

W dniu 25 bm. o godz. 16-ej odbędzie się 
wspólne zebranie kół PPS oraz PPR na Fa­
bryce Dykt Suchoklejonych przy ulicy Roo· 
sevelta. Referat wygłosi prelegent Miejskie­
go Komitetu PPR tow. Sentorek. 

Tego samego dnia o godzinie 14-ej odbędzie 
się zebranie koła PPR w fabryce Okuć Bu­
dowlanych „B-ci Lubert'' na którym referat 
wygłosi tow. Borszewsk!. 

W niedzielę dnia 26 bm. o godz. 10-ej od­
będzie się zebranie koła PPR przy Powlato· 
wym Wydziale Drogowym. Referat wygłosi 
tow. Kałuża. 

* * • 
Sekretariat Komitetu Miejskiego zwraca się 

do wszystkich zapisanych na kursy księgo­
wości ażeby w jak najszybszym czasie wpła­
cili pierwszą ratę należności za naukę w su­
mie tysiąca zł. Pieniądze wpłacać należy na 
ręce tow. Mastalerz.a Leona . 
Zgłoszenia chętnych są jeszcze przyjmowa­

JJ.e. Na kurs powyższy mogą być także przy­
jęci bezpartyjni lub członkowie PPS, o ile 
zgłoszą się jeszcze w tym tygodn!u i wpłacą 
połowę należności. 

* * * 
Wydział Organizacyjny z.awiadamia wszyst..i 

kich sekretarzy kół oraz skarbników, że do 
końca bieżącego tygodnia należy przynieść do 
kontroli książeczki wpłat na Budowę Wspól..i 
nego Domu. Ewentualne reklamacje i ksią..i 
żeczki należy składać na ręce tow. Midery 
Tadeusza. 

* .. * 
Wydział Propagandy Komitetu Miejskiego 

PPR zawiadamia wszystkich członków koła 
prelegentów oraz sekretarzy kół, że w tych 
dniach z.aopatrzono bibliotekę partyjną w no• 
we aktualne książki i broszury, które można 
wypożyczać do domu. 

KW PPR w Łodzi Wydział Propa­
gandy zawiadamia, że w dniu 27. 9. 
1948 r. o godz. lO·ej odbędzie się w 
świetlicy KW PPR w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej nr 55 odprawa opieku­
nów partyjnych kursów koresponden­
cyjnych. Stawiennictwo towarzyszy 
c.bowiązkowe. 

Piotrkowska Spółdzielnia Spożyw­
ców „Praca' sprowadziła w tych dniach 
duże 'ilości mineralnych wód leczni­
czych. 

W ubiegłym miesiącu wydano kilka­
dziesiąt sztuk wyprawek dziecięcych, 
bielfanę oraz dużą ilość odzieży. War­
tość ogólna rozdanej odzieży wynosiła 
około 1 OO tysi~cY zl. W Kamińsku wy- W nach r· • ' ą sobotę i niedzielę dnia 25 i 
dano 2400 obiadów, w Bełchatowie _ 26 wrześni ~ ' -. PZPR urządza na boisku ZZK 
4560, w Sulejowie - 3540. Doraźnej prz.y ul. Legionów rozgrywki o mistrzostwo 
pomocy w gotówce udzielono na sumę okręgu w piłce koszykowej. 

KW PPR 
Wydział Propagandy 

Ogłoszenia drobne 
SUW ART Antonina, zam. w Piotr­

kowie, przy ul. Okrzei nr 1 zagubiła 
dowód osobisty. 341k 
---- ---

ANTOSIK Henryk, zam. we wsi 

Wody te sprzedawane są w dużych 
miastach w specjalnych kioskach 
Przedsiębiorstwa Uzdrowiska Polskie. 50 tysięcy zł. · Kolejność spotkań: ChZKS „Concordia" -

--------------------------------------------------Unifikacja spółdzielń 
W ty~h dnia~h odbyło ~ię ~ebraniel zamknięte zosta."lą przejęte przez Sp. 

wszystkich działaczy społdzielczych Spoż. „Praca". 
oraz przedstawicieli partii politycznych Ostateczne decyzje zapadną na wal­
i Zw. Zawodowych, ·na którym omó- nych zgromadzeniach poszczególnych 
wion? sp:awę unifikacji spółdzielń na spółdzielni, które odbędą się w dniach 
terenie P10trkowa. Jako pierwsze po- 15, 16 i 17 października. 

sta~owio;io złączyć. trzy spó!dzielnie llllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllnllllllllllllllllll 
spozywcow: spółdz1eln. zamkmęte hu- • I 

t~ „~ara" i „i;:ortens~a" o;az _sp~- Czy1a zauba? 
dz1elmę „Pracy '. Obie społdz1eln1e 6 

ZZK, ZZK - „Piechur'', „Piechur",.....Ch.ZKS 
„Concordia". 

W niedzielę w tej samej kolejności spotka-
nia rewanżowe. 

* * * 
Wydział Gier i Dyscypliny zastrzega sobie, 

że w razie gdyby były walkowery, godziny 
' spotkań będą przesunię1 e. ' 

Mistrzostwa w piłkę siatkową i koszykową 
odbywać się będą bez względu na pogodę na 
boisku otwartym przy ulicy Legionów Nr 5. 

Organizatorem zawodów jest Piotrkowski 
Okręgowy Związek Piłki Ręcznej. 

Włodysławowice, gm. Niewierszyn, po-----------------­ Do Redakcji naszej zgłosili się dwaj chłop- * * * 
cy, którzy znaleźli w parku miejskim pacz- W związku z nadchodzącym terminem Wal 
kę z pantoflami damskimi. Właściciel ewen- f nego Zebrania przypomina się o obowiązku 
tualnie właścicielka butów zgłosić się mo- przygotowania sprawozdań z działalności sek­
że po odb'.ór do administracji Głosu Piotrkow cji piłki ręcznej za rok 1948 i nadesł:mie ich 
skiego ulica Słowackiego 26 w godz.inach od do Wydziału Gier i Dyscypliny w terminie 

wiat Opoczno, zagubił kartę rejestra- Ti.,! b 
cyjną RKU. 343kl IJI una 
STĘPIEŃ Józef, zam. w P.iotrkowie, ~ ~ „a-.6-;..! ,,.! 

zagubił dowód osobisty wydany prz'ez · · ~ , . • · · ~.IWJJ)IJ:All 
Zarząd Gminy Grabica. 342k 7-ej do 16-ej codziennie. do 30.9. 48 r. 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Lodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Łódź, Piotrkcwska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216-14. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-31. 
Dział ogłoszeń: Piotrkowska 55. tel. 111-50. Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf. RSW .. P rasa". Administrac.ia nie przyjmuje odpowiedzialności za terminowv druk ogłoszeń,_ 



Państwowy Teatr Wo.iska Polskiego 
w Łodzi, ul. Jaracza 27 

Dzis o godz. 19,15 arcydzieło komedio­
t>isarstwa francuskiego, p. t. „GRZEGORZ 
DYNDAŁA", Molier'a. Przekład Boy'a-~e­
leńskiego. Reżyseria Da.nuty Pietraszkie-

·uż o zimie wi:odzi~~ "!'=.~~~;.Gm... Wło· k ·arze mys· 1~· 
do" z udziałem Ireny GRYW:ffi'SKIEJ i Ka- G! 
rola ADWENTOWICZA. I ł • 

TEATu „sYRENA" Traugutta 1 ale na razie przygotowują su: do żakoticienia sezonu e niego 
Dziś o godz. 19.30 koi;nedia p. t. „Dobrze Sporo już wody upłynęło od ostatniej na· ze względu na nagrody (fundatora Kucharskie· grywe.k mistrzowskich mecz W'łókn~an: 

skrojony frak". szej wizyty u Włókniarzy. Przed ogólnopol· go), jest jednym z najpopularniejszych wyśd· ~ncordia (PiOltrków). 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA skimi [grzyskami Związków Zawodowych było gów w Polsce. Wyścig im. Jaskólskiego, tak PRZYGOTOWANIA DO ZIMY 

ul. Daszyńskiego 34 tu rojno i gwarno, dzi.siaj w ciszy czterech jak w Jatach ubiegłych rozegrany zostanie na Tyle co <lo trwającego j~zcze se:zonu le~ 

I · · · d k " ·k w dz" ł s te1· same]· trasie, to i·est: Łódź - P;otrków - niego. Włókniarze myślą już jednak poważni• 
Dziś dwa przedstawienia o godzin:e sc1an ·mestru ze.ny . ·1erowm Y ia u P?r· . . · · d ·'-

! Z d Gł Z Z d Wł k Tomaszów - Łódź. Dystans 3·ego wynosi oko- o z;mie i przygotowu3ą się powazme o na...-
16-teJ· 1· 19.15 sztuki C. de Peyret-Chap11is to.wego arzą u own. ego. w. awo · . 0 . ." N d t d" ·e 

I L k I bl ło 150 ,kilometrów. Oprócz tego wyścigu głów· chodząc~o sezonu. a awnym s a ioru 

.'
NIEBOSZCZYK PAN PIC" w reżyserii n1arzy, tow ... e:zews l snuie pany na naJ . . 1z: d . d" . Wł'kni 

1 J k 1 d t a ąt nego, zorganizujemy jeszcze dwa wyścigi: je· Zjednoczonych, zisiaJ sta wrue „ o a· 
Janusza Warneckiego. Udział biorą: Hanna,. szą przysz ~se. a te Pany s ię prz.e s awi J · den dla kartowk:Ww, drugi dla turystów na rza" przeprowadza s i ę już wstępne prace nad 
Bielicka, Krystyna Ciechomska, Halha ZA~Ol_'JCZENIE .SE!O~U LETNI~? dystansach w granicach 30 _ 60 kilometrów. zalożeniem lodowiska dla hokeistów. Zakłada 
Głuszkówna, Czesław Guzek, Irena Horecka - Dz1es1ątego pazdzi.ermk.a - mow:i na~ się JUŻ słup.ki i bandy. Drugie lodowisko bę-
Wanda Jakubińska. Janusz Jaroń i Michał tow. Leszewski - pro1ektu1~my zak~nc~eme TRÓJMECZ LEKKOATLETYCZNY dą mieli hokeiści w Zgierzu. 
Melina. Dekoracje Stanisława Ceo-i„• · · :-:go. I s~zo!lu . letniego. Jednego W:ia zorgamzuiemy Zarząd Główny Zw. Zaw. Włókniarzy um6· 

Kasa czynna od 12.ej Tel 123_02. I az owie imprezy: kolarską 1 lekkoatletyczną. - Na boisku Wimy, gdzie znajdować się wił równi·eż pięć kompletów ekwipun.K.u · hoke-
. WYSCIG IM. JASKÓLSKIEGO ORGANIZUJĄ będzi e meta, tego samego dnia zorganizujemy jowego, który otrzymają następujące k.lubyt 

Teatr ,,OSA" Zachodnia 43, tel. 140-09 'WŁÓKNIARZE trójmecz lekkoatletyczny KS Włókniarz z Ło· Żyrardowianka, Włókn,iarz (Łódż), Włókniarz 
Codziennie o godz 19.30, w niedzielę o go - W tym roku - ciąg.nie nasz rozmówca- dzi, Zgierza i Pabianoic. Zwolennicy piłki noż· (Zgierz). oraz Len z Wałbrzycha. Na ~arciarzy 

dzinie 16 i 19.30 „ROZKOSZNA DZIEW- bierzemy na siebie organizację dorocznego nej też będą mieli coś dla siebie na bo isku czekają już narty. 
CZYNA". Ostatnie dm. Pracujący otrzy· wyścigu kolar&k.iego im. JaiSkólskiego, który Wimy rozegrany bowiem będzie w ramach roz ZAWODY NARCIARSKIE w KARPACZU 
muj : 50 proc. ulgi. Widownia kryta brezen· - Jak nam dopiszą w tym roku warunkł 
tern, szczelnie chroniona przed chł')dem. Nn1 odbudo"Je s101;r11 śnieżne - mówi tow. Leszewski - będziemy 

Teatr Komedii l\luzycznej „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś i dni następnych o g-odzinie 19.15 
„Cnotliwa Zuzanna", operetka w 3-cb ak-, 
Łach J. Gilberta. , · 

Bilety wcześnie.i do nabycia ul. Piotrkow 
ska 102, a od godz. 17-e.i w kasie teatru. 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. 
11-e.i. 

Teatr „OSA" (sala zimowa) Zachodnia 43 
tel. 140-09 

Codziennie o godz. 19.30, w niedzielę 
o godz. 16 i 19.30 „ROZKOSZNA DZIEW­
CZYNA". Ostatnie dni. Swiat pracy otrzy­
muje 50 proc. zniżki. W przygotowaniu 
znakomita komedia n-··zvczna R. Stolza 
„Daruj mi jedno spojrzenie" (Pepina) z 
Zofią Jamry w roli głównej. 

MUZEA MIEJSKIE 
Muzeum Przyrodnicze w Parku Sienkiewi· 

cza czynne od godz. 10-17 prócz poniedział· 
ków. 

Etnograficzne, Plac Wolności Nr 14. czynne 
codziennie od 10-17 prócz poniedziałków 
w niedziele i świeta od 11-17. 

P1ehistoryczne - Plac Wolności Nr 14 
czynne codziennie od 10-17 prócz ponie· 
działków. 

Sztuki - W:ęckowskiego 36. otwarte od 
10-17 prócz poniedziałków i piątków. 

Spoldzielnia Plastyków - ul. Piotrkowska 
Nr 103, Wystawa prac malarskich Mieczysła· 
W"! Siemińskiego, otwarta od godz. 10-18. 

KINA 
ADRIA - „Tajemnica nocy wigi1ijnej" 

godz. 18, 20.30 w niedziele 15.30 
film 'dozwolony dla młodzieży 

BAŁTYK - „Gilda" 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30 
ril;1 · t"t::<.! r ·"onv dla młodzieży. 

BAJKA - ,.Chłopiec z przedmieścia" 
!?"-Odz. 18, 20. w niedz. 16. 

film dla młodzieży dozwol-0ny. 
GDYNIA - „Pr-0gram aktualności kraj. 

i zagra.n. nr 31" 
godz. 11, 12. 13. 16, 17, .18. 19, 20, 21. 

HEL (db młodzieży) - „Zielone lata" 
p-nri-. 15.3" 18. ?.O 30 TIT.,.;~~.,,. 1.~. 

MUZA - „Piotr I-szv" (seria I-sza) 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
f i'-· r1 rww010·· · ,;•~ "'1 _,.,_.';,V od lat 14 

POLONIA - ,Siostra lokaja" 
g0dz. 16. 18.30. 21 w niedz. 13.30 
film dozwolony dla młodzieży 

PRZEDWIOSNIE - „Wakacje" 
qodz. 18. 20 w nied1. 16 
fi!n niedozwolony dla młodzieży. 

Rf'"r"tr ~- --.,.. f)ro+. .- +-· pJ 

godz. 16, 18,15, 20,30, w niedz. 13.30 
film d~ z:\'7"1~"'1v er ' . · '-.y od. lat 14-tu 

Ro~-' - ..-. • .:i„7„tf'k" 
gndz. 18, 20 w niedz. 16. 
film dm.wolom· dlR młodzieży 

RFUrYR.:n - .. J<",..„il{ GRrh""~k" . 
godz. 18.30, 20,30, w ni„dz. 16,30. 
f~lrn rl---·~·~- "'::i młodzieży . 

STYLOWY - .. Tajemnica wywiadu" 
godz. 16.30, 18.30, 20,30, w niedz. 14.30. 
filr:1 rJedozwolony dla młodzieży. 

SWIT - .. J\nrycius7ek" 
g-odz. 18. ?O 'IV .,,tedz. 16. • 
f:lm dozwolony dla młodzieży 

TĘ:CZA - ,.Uczennica 1-ej A" 
godz. 16, 18, 20. w niedz. 14. 
film dozwolony dla młodzieży 

TATRY (w ogrodzie)-„Cygańska miłość" 
godz. 15,30, 18. 20,30 w niedz. 13. 
fi!m niedozwolony dla młodzieży. 

WISLA - „Cygańska miłość" 
godz. 16. 18.30, 21, w niedz. 13,30 
film niedozwolony dla młodzieży. 

WOLNOSC - „Gilda" 
godz. 15, 17.30, 20, w niedz. 12.30 
film niedozwolony dla młodzieży. 

ZACHĘ:TA - „Bolero" 
godz. 18. 20, w niedz. 16 

walc1ą YI 11iedzielę zapaśnicy 
chcieli w tym roku zorganizować za.wody nar· 
ciarskie w Karpaczu, ale na razie szykujemy 
się przede wszystkim do .sezonu bokserskieg<>. 
W ieikie nadz.ieje pokładamy we „Włóknia· 

W niedzielę w sali YMCA o go<lz. 19-ej o<l· 
będą się zawody zapaśnicze, dochód z któ· 
rvch przeznaczono na odbudowę Stolicy. Będą 
to jednocześnie eliminacje prcZed mi5trzostwa· 
mi Polski. Walczyć będzie 9 par: 

Waga półśrednia,: Kubat (ŁKS) 
Stefan (Wima). 

Rasała rzu", jeżeli chłopcy nie zawiodą naszych na• 
dz.ie[ w mioStrzooStwach drużynowych, chce~f . 

Waga średnia: Kawał (Gwardia) 
Roman (Wima). 

Rasała przygotować im ria 15 grudnia jakąś imprezę 
międzynarodową. Możliwe, że sprowadz.imT 

Waga musza: Balwic.k.i (Wima) - Bedna· 
rek (Gwardia). 

Waga kogucia: Łazarski (Gwardia) - Ple­
wiński (Wima). 

Waga piórkowa: Igna&z.ewski (Gwardia) 
Motylski (Wima}. 

Waga lekka: Jaszczak (ŁKS) - Urbaniak 
(Gwardia) lub Dominicik (Wima). 

Waga półciężka: Matysiak (Gwardia) 
Pawlicki (ŁKS); Mielczarek (Wima) - Sta· 
churski (ŁKS). 

Waga ciężka: Sliczkowski (Gwardia) 
Gliński (ŁKS). 

Ze względu na występ czołowych zapaśni· 

ków łódzkich - zawody zapowiadają się in· 
teresująco. 

Runtunia na "7ido'\Vni ••• 
Może tym razem dopisze szczęście naszym piłkarzom 

BUKARESZT (Obsł. wł.). Piłkarska repre­
zentacjłl Rumunlii rozpoczęła już przygoto· 
wan:a d') meczu, jaki rozegra w dniu 10 
października z reprezentacją Polski. 22 czo· 
!owych piłkarzy rumuńskich przebywa obec 
nie na obozie kondycyjnym. Dnia 3 pażdzier 
nika MZpocznie się specjalny obóz dla człon 
ków reprezentacyinej jedenastki, która wy­
jedzie do Polski. Gracze rumuńscy wykazu­
ją na ogół dobrą formę, a po ostatniej P'J· 

rażce Polski z Węgrami uważani są za fa­
worytów sp0tkania. 
Występ lekkoatletów polskich na między. 

narodowych zawodach w Bukareszc!e wzbu­
dZa wielkie zaintereS<lwanie. Skład drużyny 
polskiej podaWll!ny jest "przez całą prasę 
a nazwiska czołowych zawodników są spe­
cjalnie podkreślane. Szczególne za 'ntereso· 
wanie budzi start olimpijczyków polskich 
Ł')mowskiego I Adamczyk.a. 

Węgrów, lub Czechów, 1 to zespół możliwie 
najs.ilniejszy. 

ALE BOKS OCZKIEM W OŁOWIE ... 
Kiedy zeszliśmy już n.a boks, trudno było 

pominąć halę Wi.my. Dzięki Włókniarwm, ha· 
la ta zostanie w tym czasie powiększona, a 
gdy jeszcze Zarząd Miejski zgodzi s[ę na zl>u· 
dowanie balkonów, widownia jej powiększ"!' 
się o 1.500 miejsc. Prace związane z powięk· 
szeniem hali ukończone będą do 15 grudilli.a, 
roboty jednak bę<lą prowadzone tak, że przez 
caly ten czas pięściarze nasi będą mogli z mej 
korzystać, gdyż stare ściany będą usunięte do 
piero wtedy, gdy już staną nowe. Przerwa 
więc w używalności hali nde potrwa dłużej, 
niż tydzcień. 

Na odbudowę Warsza:,r 

Skra (Bałuty) - ZKS Skóra 
W sobotę dnia 25 września rb. o godz. 16.30 

na boisku TUR-u w Parku Ludowym zostanie 
rozegrany mecz piłkarski na odbudowę War­
szawy pomiędzy Skrą (Bałuty) a ZKS ,,Skórą". 

Zawody zapowiadają się ciekawie. 

Mistrzostwa lekkoatletyczne 
!Yilicji Obqwatelskiej w Lodzi 

W związku z 11Toczystością w dniu Swięta 
M.O. w <iniach 9-go 1 10-go października br. 
odbędą się ogólnopolskie mistrzostwa lekko­
atletyczme M.O. w Warszawie. Na powyższe 
mistrzostwa województwa skierują najlep­
szych zawodników mili<!jantów danego 
województwa. Celem wyłonienia reprezenta. 
cji na terenie łr.>dzi odbędą się w dniach 25 
i 26 września na stadionie Z.Z. Włókniarz 
(Dawniej K.P. Zjednoczone) mistrzostwa lek 
koatletyczne M.O w skali wojewódzkiej. W 
wymienionych zawodach bi0rą udział mistrze 
wie i wicemistnowie poszczególnych kon­
kurencji, którzy zostali wyłon leni w elimi­
nacjach p')wiatowych odbyt'ych w dniu 19 
bm., poza tym udział biorą nailepiei zaawan 
sowani milicjanci m. ł.odzi oraz zawodnicy 
Oficerskiej Szkoły M.O. Wart') nadmienić, 

iż udział w zawodaeh bierze słynny długo· 
dystansowiec Polski por. Półtorak 

Konkurencje lekkoatletyczne przedstaV{iają 
się następująco: 

Biegi: 100 m„ 200 m., 1.500 m., 5.000 m, 
3.000 m. z przeszkodami, sztafeta olimpijska. 

Skoki: w dal wiwyż. 
Rzuty: granat, dysk, kula. 
Początek mistrz.')Stw wyznaczono na sobo­

tę, w dniu 25 bm. o godz. 13-ej, w którym 
to dniu odbędą s-ie przedbiegi, półfinały, 
skoki i rzuty, natomiast w niedzielę od 
godz. 9-ej odbywać sę będą finały, bieg na 
5.000 m. oraz sztafeta. • 

Po przeprowadz-:mych mistrzostwach - ml 
strzowie i wicemistrzowie wszystkich kon­
kurencji kwalifikują się do reprezentacji 
MO. Okręgu łódzkiego, która z kolei. rywa· 

lizować b~dzie o palmę p1erwszeństwa w 
ogólnopolskich mistrzostwach w Warszawie. 

Dla zwycięzców mistrz0stw ogólnopolskich 
ufundowane są nagrody przechodnie przez 
członków Rządu Polskieg0, które w większej 
części są w pos;adaniu woj. gdańskieg'), zdo 
byte \V zeszłorocznych mistrzostwach MO 
w Bydgoszcz~ 

Jak wynika z powyższeg0 wychowanie ft. 
zyczne w szeregach M.O. wstępuje na wła· 
śclwe tory i ugruntowuje się w myśl zamie 
rzeń Głównego Urzędu Kultury Fizycznej, 
bo właśnie w szeregach M.O. widoczne są 
wyniki sportu mas0wego przez odbywające 
się od dłuższego czasu rozgrywki piłkarskie, 
siatkowe i lekkoatletyczne, ponieważ wysu­
nięty cel „każdy milicjant Sp')rtowcem" sta. 
je się rzeczywistością. 

~w~~.'f] Zbrodniczy ko~~id_ent 
/ I 1 skazany na karę sm1erc1 

Wśród wielu spraw końfidenckich, jakich I mieckiej - dezertera, gdy ten zwrócił się do 
byliśmy świadkami sprawa wczorajsza. toczą­
ca się przed Sądem Okręgowym w Łodzi, 

swoim okrucieństwem i perfidią odbiega od 
wszystkich dotychczasowych. 

Na ławie oskarżonych zasiadł 28-letni Hen 
ryk Laszkiewicz, mieszkaniec Łodzi, b. czło­

nek AK, oskarżony o wydanie szeregu człon­
ków organizacji podziemnych, polskiego ru­
chu oporu - organizacji od najskrajniejszej 
lewicy do najskrajniejszej prawicy włą­

cznie. Wydał również podoficera armii nie-

niego o pomoc, jako do członka Polski wal­
czącej. 

Ro~prawa obfitof"ała w momenty grozy, 
gdy padały nazwiska najbliższ.ych jego kole­
gów i pn:yjaciół, których nie zawahał się 

wydać na cuęki, tortury i śmierć za papie­
rosy, słoninę 1 wći:lkę, mając przy tym za­
pewnione stałe pobory - 150 mk. miesięcz­
nie. 

Na uwagę zasługuje ·fakt. że Laszkiewicz 
bezpośrednio po wstąp:eniu na służbę ge-

Co usląszqn1ą przez radio 
' 

Program na PIĄTEK, 24 września 1948 r. chorych. 17.00 Audycja sł.-muz. dla młodz. 
12.04 Dzienni~; 12.09 Muzyka, 12.25 Edward 117.15 Koncert dla przodowników pracy 18.00 
Schuett - Suit.a op, 61, 12.45 1) Wieś w poi „Mówi Wystawa Ziem Odzyskanych" 
skiej prasie", 2) P')gadanka Naczelnego Ko-, 18.05 „W rytmie tanecznym" 19.00 

stapo figuruje z m1eJsca jako „V" - Ver­
traungsmann (zaufany), co jest najlepszym 
dowodem, że z.dolał się już przedtem gorliwie 
zasłużyć siepaczom hitlerowskim i zdobyć o­
pinię „godnego zaufania". 
Sąd pod przewodnictwem sędziego Grochol­

skiego skazał Laszkiewicza na karę śmiercL 

,BAŁTYK" Kino „WOLNOSC" 
Dziś PREl\IIERA ! 

Film sensacy,lny produkcji a.mery· 
kańskiej 

„GILDA" 
w roli głównej: RITA HAYWORm 

tit o 
Reżyser: CHARLES VIDOR 

oo ...... 
>;" 

KINO 11T ~CZ A" KINO 

Dziś PREMIERA! 
Film produkcji radzieckiej . nUCZENNICA 1-ej Acc 

film niedozwolony dla młodzieży. 

l>-019043 

misariatu Odbudowy Wsi, 13.00 Muzyka obia Audycja Organizacji „Służba P')lsce", 19.10 
dowa. 13 ~~ .•• Lu.dwik van Beetqoven", 14.30 ,;~Jdzi.~ł Polski w pracach Swrntowej Orga· 
(Ł) Z dz1s1eJSZeJ prasy, 14.35 !Ł) Muzyka mzacJ1 Żdrowia", 19.15 Koncert Symfon~cz· 
obiadowa (pł.), 15.05 (Ł) Wiadomości sporb. ny. W przerwie: ,,Emancypantki", 20.40 Mu­
we, 15.10 (Ł) „ W fa,bryce kaf!:i•', 15.20 (Ł) zyka lekka, 21.30 Dziennik, 22.00 Muzyka ta. 
Interludium z płyt. . 15.30 p .„gadanka dla neczna, 22.45 (Ł) Muzyka z płyt;- 22.58 {Ł) 
dzieci, 15.45 Kwadrans muzyki lekkiej, 16 OO Omów. progr. na jutro. 23.00 Ostatnie wiad. 

J Dz.ienn~k, 16.30 Mauryc~ Ravel - 3 ?ieśnl ~3.10 Muzyka tan~cZlUI.' 23.20 . Program na 
Don Kichota do Dulcyne1r 16.45 AudvCJa dla JUtt.'), 23.W Zakonczerue audYCJ:i i Hymn, 

W rolach głów.: N. ZAS·ZCZEPL.~A. 
T,MAKAROWA 

Reżyser: I. FREZ 5982k 
-


